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ście dojrzałemi do ustawodawczego traktowania. 
Samo skodyfikowanie przedmiotu, to olbrzymia 
robota — zwłaszcza gdy się jeszcze nie wie do- 
kładnie, eo, i jak kodyfikować. 

Nie wiemy, czy krakowskie stronnictwo, 
które przecież mianuje się samo „stronnietwem 
reformy“, od r 1871, kiedy powstał znany jego 
zarys organizacji władz administracyjnych dla 
Galicji, nie zdobyło się na nie dokładniejszego 


łu w pracy, nie szczędzą trudu, aby w terminie 
oznaczonym, tj. do końca października cały ope- 
rat był jaż wypracowany, i ministerstwu do za- 
mierzonego użytku oddany. Co więcej, personal 
pomocniczy sił technicznych został pomnożony, 
aby praca postępowała szybko na każdym punk- 
cie. 


zrobili i robią w tej sprawie. Z kasowemi za- 
pasami, asekuracją i składkami do 16. bm. mieli 
jnż Czesi pół miliona funduszu na tę swoją pra- 
cę narodową — a ofiary garmą się i sypią tak 
obficie, że jeżeli wiadomość o pożarze łzami na- 
pawała, to niemniej rozrzewnia a podnosi ofiar- 
ność narodu czeskiego. Jakaś dziewczynka przy- 
niosła do komitetn mały pakiecik, powiadając że 


Powiada Nowa Presse: „Dzisiaj wołacie ho- 
zanna! — a jutro krzyczeć będziecie: nkamie- 
nujcie go!“ — a na dowód, że tak zrobią półu- 
rzędowcy, dodaje, iż urzęda telegraficzne ostro 
cenzurowały telegramy z tych mów. Co jednak 
jest wymysłem, 1 był tylko jeden telegram do 
wszystkich pism rozesłany. 

Ale i Stara Presse mityguje się w swoim 


LWÓW d 18 sierpnia 
(Dlaczego potrzebne jest przygotowawcze po- 
mienie się przedstawicieli klubów sejmowych, 
E sposobu traktowania wniosków, odnoszących 


do reformy władz administracyjnych ? — Regu- s 


i sa s . | = à to jej cały skarb, i że go oddaje na teatr, — i| pierwotnym zapale. Dzisiaj przyzuaje, że pro- 
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ERZE Ta i ut egbatasj rzeczy z granatami. Robotnicy fabryk maszyn | zwolna się rozwijają, i twardym jest opór, 


tego rozległego przedmiotu ? 


stją zmiany ustroju władz administracyjuych wy- 
obraziliśmy sobie w następujący sposób : 
Najpierw zdawało nam się, iż wypadałoby 
porozumieć się, w jakiej formie i w jakich roz- 
miarach rzecz miałaby być w sejmie poruszoną? 


zrobiono, tem lepiej — najlepiej jeduak byłoby, 
gdyby robota nie szła laźnie, gdyby do sejmu 
nie wchodziły wnioski specjalne na wyrywki, 
tylko jeżeliby przedtem porozumiano się co do 
systemu pracy, gdyby ułożono program, w jaki 
sposób akcja powinna rozwinąć się, ażeby na 


Dalej byłoby niezmiernie potrzebnem dla in- 
formacji wnioskodawców, jakie stanowisko zajai 
by rząd wobec odnoszących się do tego przed- 
miotu projektów ? i 

Otóż na takiej poufuej naradzie mogłyby 
być najsnadniej te dwa niezmiernie ważne pyta- 
nia, które mnszą stańowczo wpływać na sposóbi 
sformułowania. wniosków, tyczących się kwestji 
reformy władz administracyjnych, należycie wy- 
świecone i rozebrane. Naturalnie że zbiorowa. 
narada przedstawicieli klubów nie mogłaby odbyć 
się prędzej, zanim pojedyńcze kluby zdadzą sobie 
sprawę same przed sobą z tego, jaką wypadnie 
im odegrać rolę wobec projektowanej re 
zarządu krajowego, i czy rozporządzają one ja- 
kim przygotowanym już i sformułowanym mate- 
qjałem do traktowania tej sprawy w sejmie, lub: 
nie? W tem zgadzamy się zupełnie z Czasem 1 
z Dziennikiem Polskim. Nie odstępujemy jednak 
mimo to od twierdzenia naszego, iż żaden 
wniosek odnoszący się do kwestji, 
reformy ustroju władz administra- 
cyjnych, nie powinien wejść przed 
plenum Izby, dokąd przedtem na. 
zbiorowej konferencji koła wszyst- 
kieh klubów poufnie roztrząśnię-| A y prel h Ko ; 
tym nie zostanie. ; |gulacji rzek galicyjskich, pokazuje się obecnie 

Nie zapominajmy bowiem, że w sejmie na-|z dotychczasowego zestawienia, że regulacja sa- 
Szym może być ta Sprawa załatwioną tylko w|mej Wisły wymagać będzie blisko dwa miliony.“ 
połowie, i to w mniejszej połowie; że, gdyby Korespondent Czasu z biura Wydziału kra- 
sejm jednostronnie ją załatwił, nie mając pe-|jowego pisze w tym samym przedmiocie : 
wności co we Wiedniu na to powiedzą, to nie- „Jeszcze przed kilku tygodniami skrupula- 
tylko pożytku z tego nie byłoby, lecz owszem |tny w dotrzymywaniu danych przyrzeczeń mini- 
przeciwnie, w danym razie mogłoby to posłażyć | ster-prezydent hr. Taaffe odniósł się do p. na- 
nieprzyjaźnym żywiołom za środek do Ścieśnie- | miestnika z prośbą o wypracowanie i przedłoże- 
nia autonomii. Więc te działy pomienionej kwe- |nje jeneralnego planu regulacji rzek, aby poznać 
stji, które wymagają stanowczego oświadczenia | można, o ile podwyższyć wypada dotację pań- 
Bię rządu, powinne być dokładnie określone | stwową celem rychlejszego zabezpieczenia brze- 
przedtem, zanim odnoszące się do nich wnioski | gów i Spławu na rzękach, których regulację rząd 

(6 laski marszałkowskiej złożone zostaną. Przed- już rozpoczął. Chodzi tu.o roboty regalacyjne na 
wczesne ich podniesienie publiczne mogłoby bo- | Wiśle od Krakowa do Zawichostu (273, mia, 
wiem wpłynąć szkodliwie na rozwój całej akeji,| na Przemszy (3 mile), na Dunajcu od Zgłobie do 
która jest tak doniosłą pod każdym względem, |ujścia (6*/, mili), na Wisłoce od Mielca (2, 
a tyle znów posiada stron drażliwych i kontra- | mili), na Sanie od Jarosławia do ujścia, (17 mil), 
stów różnorodnych, z któremi potrzeba konie-|na Dniestrze od Żurawna, a ewentualnie od Ha- 
cznie liczyć się, że przezorność jak największa | |icza do Okopów (38, ewentualnie 43 mil). Z te- 
` jest tu nieodzowną. go wykazu przekonać się można, że chodzi tu o 
Zresztą i o podział pracy idzie. Wszak to|operat nadzwyczajnych rozmiarów, wymagający 
robota olbrzymia. Oto weżmy np. tak zwany|wiele pracy w zestawieniu. Departament techni- 
„wniosek Dunajewskiego* który już raz był w|czny namiestnictwa, do którego należy spełnienie 
sejmie — czemże on jest? Niczem więcej jak|tego zadania, stał się w ostatnich czasach przed- 
tylko luźnem zestawieniem pnnktów, które w ca-| miotem wielu złośliwych pocisków, które są pe- 
łości w najogólniejszych konturach obejmują za- | wnie niesprawiedliwe. Nie myślę tu występować 

s projektowanego przez stronnictwo krakow- jw obronie rządowych organów technicznych, ale 
skie ustroju administracji kraju. Ileż to jednak | powyższa uwaga wydała mi się konieczną, aby 
mieści się w tym zarysie szczegółowych kwestyj, |nie myślano, że sprawa regulacji rzek mimo do- 
które dokładnego wymagają określenia! Każde |brej woli hr. Taaffego, ugrzążnie w organie te- 
stronnictwo z punktu widzenia swoich poglądów |chnicznym rządn. Mogę stanowczo zapewnić, że 
| zasadniczych może stawiać całe szeregi projek- |sprawa ta znajdnje się w ręku bardzo zdolnych, 

tów ustaw specjalnych, zanim dotknięte we wnio-| bardzo gorliwych i dobru kraju szczerze odda- 
sku Dunajewskiego punkta staną się rzeczywi-|nych techników, że wszyscy powołani do udzia- 


praw dę coś przecież zrobiło się. 

I dlatego też uczyniliśmy wniosek, ażeby 
przed sesją porozumieli się przedstawiciele roz- 
maitych klubów ponfnie eo do metody traktowa- 
nia projektów odnoszących się do reformy za” 
rządu krajowego. 


e 
e 
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Bo Polit. Corresp. piszą ze Lwowa pod d. 
16. bm. w ważnej sprawie regulacji rzek w Ga- 
licji: „Jak nas dziś ze Lwowa zawiadamiają, rząd 
przeprowadził wypracowanie ogólnego planu, o- 
bejmującego regulację wszystkich rzek Galicji, 
zostających pod centralnym zarządem, a to w 
celu oznaczenia warunków przeprowadzenia re- 
gulacyjnych robót, oraz ustanowienia w przybli- 
żeniu wynikającej ztąd podwyżki dotacji pań- 
stwowej. Z tego powodu już teraz rząd przed- 


personalu. Zresztą techniczne prace przygoto- 
wawcze już tak dalece postąpiły, że namiestni- 
ctwo galicyjskie z końcem października znajdzie 
się w możności przedłożyć ministerjum gotowy 
plan. Co się tyczy preliminowanych kosztów re- 


sięwziął powiększenie technicznego pomocniczego 


przemysłowych na rok 1882 ze skarbu państwa 


dalej do końca września br. mają być odnoszące 
się do tego przedmiotu prace ukończone. Czy 
w tym przeciągu czasu Wydział krajowy przed- 
łoży ministerstwu plan organizacji szkół prze- 
mysłowych w Galicji ? 


* 


* LJ 


Poseł Jasienicki zdawał sprawę d. 10. bm. 
przed wyborcami swoimi w Turce z czynności 
swoich w sejmie. Wyłuszczał w swej mowie, któ- 
rą pry talaa w streszczeniņų Diło, że autonomia 
może być tylko wówczas pożyteczną, jeżeli pra- 
wa „gromady“ zostaną rożkzerzone, tj. gdy gro- 
mady zostaną oswobodzońe k pod kontroli i wpły- 
wu spolszczonych Rad i Wydziałów powiatowych. 
Rady i Wydziały powiatowe, zdaniem ks. Jasio- 
nickiego, są niepotrzebne, i chyba tylko w ta- 
kim razie mogłyby przydać się do czegoś, gdy- 
by oddane zostały pod jurysdykcję c. k. staro” 
stów | Wspólne pożycie dwóch narodowości w 
Galicji: Polaków i Rusinów porównał szanowny 
poseł do tego, jak gdyby ktoś chciał sztabę że- 
laza i sztabę miedzi złączyć w jedno. Zdaniem 
jego jest rzeczą niemożliwą zlutować miedź 
z żelazem... 


a 

Czytamy w Starej Prestie: 

„Wychodzący od niejakiego czasu we Lwo- 
wie 8 po niemiecku pisany organ autonomisty- 
czny tak się wysławia o aspiracjach i szansach 
Czechów i klerykałów: „„Tego co Czesi dotąd 
zdobyli, jest z pewnością zamało dla ich słu- 
sznych aspiracyj narodowościowych, ale się sami 
na to skazali, że na długi czas przy tem pozo- 
staną. Co jeszcze więcej cheą nzyskać, będą mo- 
gli uzyskać tylko drogą póroznmienia z swymi 
ziomkami niemieckimi — innej drogi niemasz 
dla nich na razie. Ztąd też pochodzi łagodny ten 
dzienników czeskich. Ale i kłerykały nie będą, 
się zapewne gabinetowi taki naipizykrzać jak do- 
tąd. W sprawie szkolnej oddali się illuzjom, które 
obecnie już w znacznej części zarzucili, i będą 
się spokojnie zachowywali, aby jeszcze bardziej nie 
stracić znaczenia u ludu.** 

„Należy zaczekać — dodaje od siebie redak- 
cja Starej Pressy — czy ten trzeźwy, ale sto- 
sunkom zupełnie odpowiedni pogląd w samej też 
istocie podzielają Czesi i klerykały.* À: 

Mowa tu zapewne o owem jakiemś pisemku, 
które podobno pod napisem Oestliche Post we 
Lwowie wychodzi. Czy to pisemko podaje cyto- 
wany przez Starą Pressę ustęp, nie umiemy po- 
wiedzieć, gdyż tego pisemka nie widujemy. To 
jednak winniśmy oświadczyć, że we Liwowie nie 
istnieje żaden dziennik, w języku niemieckim wy- 
dawany, któryby miał prawo mienić się organem 
autonomistycznym. 


* 


Kto mało ma, niechaj da wiele; a kto dużo 
ma, niechaj da bardzo wiele! — woła Pokrok 
w sprawie odbudowania teatra czeskiego. A wo- 
łanie to jest tylko odbiciem tego, co Czesi już 


w Pradze oświadczyli, że zadarmo uprzątną ru- 


wodu, że mnóstwo żelaza było w budowie tea- 
tru, które się pogięło, itp.; prac tą wykonają: 
partjami. Z prowincji robotnicy bia zie ubodzy, 
oświadczają, że z tygodniowego zarobku swego: 
5 pre. będą oddawali aż do odbudowania teatru. 
anci nie przyjmują pieniędzy za spalone 
materjały i przyrządy itp. 

Do d. 16. bm. złożono w redakcji Politiki 
przeszło 27.000, Pokroku przeszło 12.000 a Na- 
rodnich Listów przeszło 22.000 zł., w magistracie 
pragskim przeszło 11.000 zł. Pragska kasa oszczę- 
dności ofiarowała się wszystkie składki na teatr, 
u niej lokowane, oprocentować nie po 4, ale 5 
pre. Dnia 15. bm. miasto i obywatele Kolina 
złożyli około 15000, Jaromierza przeszło 8.000 
złr., i to dopiero na początek. Taksamo postę- 
pują inne miasta, miasteczka i wsie, kasy 6-| 
szczędności, zaliczkowe, fabryki, towarzystwa 


Liweranci 


itd. W Chrudymiu z jednego koncertu zebrano: 
500 złr. W nieznanym zakątku Hodominie ze- 
brano na jeden raz, i to na początek, 450 złr. 


To naród w całem znaczeniu I 

Zapisano też i dar krakowskiej Czytelni! 
akademickiej w kwocie 10 złr. 

Powstała myśl urządzenia pożyczki loteryj-: 
nej w kwocie 1 mil złr. na 50 lat z roczn 
spłatą 20.000 złr. na losy (po 20 złr.) a 20.000: 
złr. na wygrane, pod częściową gwarancją sej-: 
mu, a przewaźną powiatów i gmin. 

Poza Czechami pierwszy przykład dała Ra-| 
da miasta Lwowa, uchwalając na odbudowanie 
teatru czeskiego kwotę 1000 złr., tyleż co na 
Zagrzeb. | 

* * | 


Zabawną historję wywołały mowy: dr. Herb- 
sta w Diecznie i Beneszowie niemieckim (Ben- 


pięc ; | : r Zad przątu nastawiający się wszędzie każdej silnej woli. 
Cel proponowanej przez nas narady przed- Nie nie jest straconem, co ktokolwiekbądź |subwencjonowanych. Równocześnie toczą się ob- |mowiska — a praca ta zajmie conajmniej dwaj Dlatego też do mów Herbsta nie możemy przy- 
stawicieli rozmajżych klubów poselskich nad kwe- | zrobił dla tak ważnej sprawy — a czem więcej rady nad reorganizacją tych zakładów — 1 naj- miesiące czasu i jest niesłychanie trudną, z po-|wiązywać bezpośredniej nadziei, że się zupełnie 


zmienią konfiguracje i sposoby walki stronnietw.* 

Jeżeli Stara Presse jest organem półurzę- 
dowym Taaffego, za jaki uchodzi — to twardy 
orzech miała do zgryzienia z tym faktem, że 
Herbst szorstko wywiesiwszy sztandar niemie- 
ctwa, a załem wojny z ludami nie-niemieckiemi, o 
ugodzie z Czechami ani słówkiem nie na- 
pomknął, i „mniejszość uznał za uwolniozą od 
takzwanej akcji pojednawczej.* Powiada więc, 
że „namiętność i ambicja tak bardzo fatalną 
zrobiły wszelką w tej sprawie dyskusję, iż me- 
nery lewicy w interesie czystości (11) od niej się 
uchylają. * 

Zabawnem jest twierdzenie Starej Presty i 
Frmdblaiiu, że mowa dr. Herbsta jest „pojedna- 
niem się nareszcie centralistów z okupacją Bo- 
śnii, zugodą z Węgrami i ze sprawą wojskową.* 
A wszakże Herbst obwołał te sprawy za umo- 
rzone — i to z przekąsem — a one wcale nie 
są umorzone, i niezadługo przyjdzie znowu cen- 
tralistom zająć wobec nich stanowisko. Sprawy 
ugodowe z Węgrami przyjdą znowu na stół naj- 
dalej w r. 1886 i 1887. I Herbst tylko na te 
kilka łat obwołał jedność w obozie centralisty- 
cznym. (o potem... videbimus, dixit caecus (oba- 
ezymy, rzekł ślepy). 

owa Presse dwa główne punkta upatruje 
w mowach dr. Herbsta, Jeden Ww „umotywowa- 
nem“ twierdzenin jego, że w stosunku ludności 
do centralistów nie się nie zmieniło. Otóż dr. 
Herbst na dowód powiedział, że przy ostatnich 
wyborach do Bady państwa centraliści tylko je- 
den mandat utracili. Ale już Nowa Presse nie 


\ smie wystąpić z tym jednym kozakiem centrali- 


stycznym, — powiada, że niemal wszyscy 
cantraliści znowu zostali wybrani. Jnż wczoraj 
położyliśmy pytanie, czemu dr. Herbst nie wy- 
kazywał, jakie jest dzisiaj, we dwa lata po o- 


sen). Nie ładne to porównanie, ale aż nazbyt |wych wyborach usposobienie ludności dla centra- 
trafne : dzienniki centralistyczne jak głodne a! m A 


listów, .a co do owego jednego kozaka położyli- 


zawistne psy rzaciły się na nie, aby cos- z_nich |śmy wątpłiwe „jeżeli.* 


urwać dla swego zapatrywania. Sama Nowa 
Presse woła, że „wszczęła się bijatyka, i stała 
się już tak zawikłaną, że niepodobna rozpoznać 
przyjaciela od nieprzyjaciela.* 

„Naturalnie, że sama prym bierze w tej szar- 
paninie Rzuca się z całym ferworem faktora, 
któremu inny faktor chce odebrać geszeft intra- 
tny, na Starą Presse i Fremdenblatt, ża się wa- 
żą chwalić mowę Herbsta, one — dzienniki pół- 
urzędowe! A gdy pierwsza, jak wiemy, solennie 
obwołała: „Mamy już tedy i program i wodza !* 
— więc Nowa Presse przysięga, że te mowy 
Herbsta nie dają programu, są bowiem tylko 
prostem wyznaniem, że stronnictwo niemiecko- 
liberalne, co wczoraj 1 dzisiaj uważało i uważa 
za słuszne i stosowne, będzie je za takowe i ju- 
tro uważało. Bardzo ją gniewa, iż „dzienniki o- 
we jako główny punkt mów dr. Herbsta podno- 
szą przestrzeganie przed fakcyjną opozycją — 
gdy tymczasem dr. Herbst wykazał, iż opozycja 
nigdy fakcyjnie, absolutnie negacyjnie nie postę- 
powała.* Tymczasem prawdą jest, że Herbst dał 
i ową przestrogę, i dał ten wywód, — widać, 
jak te mowy były tylko meszkolancją różnych 
sprzeczności. 


, Ajak się ma rzecz w istocie? Oto były 
minister sprawiedliwości poprostu 
wierutnie zełgał. Centraliści bowiem utracili przy 
ostatnich wyborach do Rady państwa 20 manda- 
tów z gmin wiejskich, 8 z miast a 21 z kurji 
dworskiej — razem tedy czterdzieści dzie- 
więć. A że nie więcej, to tylko dlatego, że w 
owych czasach rządził jeszcze właściwie Stre- 
mayer i biurokracja nie wierzyła w trwałość rzą- 
dów Taaffego, więc wojowała podczas wyborów 
w duchu centralistycznym. > 

Drngim głównym punktem mów dr. Herbsta 
jest, według Nowej Pressy, podniesienie niemie- 
ctwa. A jak to ona rozumie, widzimy z jej wy- 
krzyku: „Obsadzanie wysokich posad Czechami i 
Polakami, nagłe mnożenie szkół słowiańskich, za- 
kładanie wszechnicy czeskiej — czyżby to nie za- 
grażało niemiectwn?* Drugą więc główną częścią 
programu dr. Herbsta walka zajadła przeciw lu- 
dom nie-niemieckim ; co sam Herbst najdosadniej 
stwierdził, podnosząc sztandar EZ Jeże- 
li zaś dr. Herbst miał ustawić jaki program i 
jeżeli go ustawił, czy tylko odbudował, to jedy- 
nie przecie w tym celu, aby centraliści znowu 
mogli dostać się do rządn. I czyż możliwym jest 


tych klejnotów. Nie, — ona nie żyje. A umarli 
|nie mówią. A przecież! Trudne zagadnienie, 
lezy Sosnowski te szpilkę kupił od tego samego 
|złotnika, czy też od kogo innego? Może odkrył 
|jaki ślad zbrodni? Nie, i to nie. Czy pozwo- 
|litby córce jawnie przed nim nosić tę ozdobę? 


POLAK-YANKEE 


POWIEŚĆ M e chce doswiadczyć, ok wrażenie „ea „klej 
A ;jnot na nim zrobi. Przeklęty Polaku! Przeklęta 

z życia Polaków w Ameryce północnej niewiasto, która zdobisz A włosy tem, co po- 
prraz winno być pogrzebane w wiernej tajemnicy |... 

dawnego Bakałarza z Lwigrodu |James niespokojny; ten wieczny pies swej 

sd: |Sennory; lecz nie podejrzywa mnie; i któżby 


mógł! Zresztą jest mi potrzebny, jemu jednemu 
piędzaj 5 6: A więc działać |! działać jak naj- 
J- 
Po tych myślach Redhead wysunął jednę ze 
szuflad biórka, wydobył spory zeszyt i rozłożył 
go przed sobą. Szczególny był to akt, Zawie- 
rał w arkuszowym formacie kilkadziesiąt stron- 
nic, na których nie innego nie było widać, jak 
same podpisy rozmaitych, znaczniejszych firm 
bankowych i przemysłowych. Widocznie ćwi- 
czył się ktoś w naśladowaniu a właściwie fał- 
SZOWBNIU podpisów. Na niektórych stronnicach 
spotkać można było jedno i to samo nazwisko 
ka am takie" e w końcu się udało. 
o ta s j 5 
raknió: Jakób ae: Starego Kubusia, wy 
Dawno się już nie ¿wic A 
rzekł sobie Redhead ; popróbują, Ap r, 
pomniałem. Położył przed sobą czysty arkusz 
i zaczął "m me rp = „ej atku powoli i 
ynie, potem coraz WISKO & ra- 
Er opis Jakóba Mendrocha. — Wybornie : 
rzekł, sam Mendroch przysiągłby, z własna 
jego ręka podpisała. Wyj n PE 
wekslowych i na jednym z nich po cy se Pc 
sko Jakóba Mendrocha. Przypatrywał mu się 
uważnie, porównywał z podpisem na zeszycie, 
podarł go mrucząc: Tutaj koło M. więcej na 
lewo. Wziął drugi blankiet i podpisał. Po- 
równał i zaśmiał się szydersko. „Wyśmienicie | 


„Anioła Pańakiego." 


(Ciąg dalszy.) 


Nigdy jeszcze Redhead nie był w takiem 
wzburzeniu umysłowem, jak dzisiejszego wie- 
wora, gdy wrócił od Sosnowskiego do siebie. 
Wstępując do pokoju starał się swój stan we- 
nętrzny ukryć przed okiem Jamesa, i panował 
ak dalece nad sobą, że ten Żadnej zmiany W 
vsach swego pana nie mógł dopatrzeć. Lecz 
e mógł się przezwyciężyć i zapytał swego 
«na przy wchodzie : Widziałeś pan? 

Redhead nic nie odpowiadając potoczył lo- 
owatym wzrokiem po rozgorączkowanej twarzy 
rego sługi i rzekł: Jutro będę cię potrzebo- 
M. Teraz zostaw mnie samego. 

James spodziewająo się innej odpowiedzi, ze 
wieszoną głową odszedł do swego Pokoju. 

Wtedy Redhead zamknął najpierw drzwi 
ohodowe na klucz, zrobił to samo z drzwiami 
zyłegłego pokoju, zasłony w oknach aapuścił i 
iadł przy biórka. h 

Jakim sposobem Nosnowscy przyszli do 
pilki jego żony? Wprawdzie Sosnowski był w 
leanje, wszelako jego żona przed sześcioma 
y poszła na dno Missisippi Tu znowu ta 
rafa, którą sam wykupił od owego żyda zło- 


ka. Nie byłaż ona wskazówką. że żonę jego |rzekł. Kwota? kwota małą być nie może; więc 
arłą czy żywą wydobyto z wody? — Żywą ? |niech będzie 5.000 dolarów. Wpisał tę kwotę 
że żyje, jest u stryja, a ten właśnie pędzi|eyframi i liczbami w miejscach na to przezna- 


cj by go uwięzić! — Nie, nie. To być nie 
te. (Gdyby miał to uczynić, nie czekał by 
iciu lat. — Nacóżby Mercedes pozbywała się 


czonych i wypełnił 


jak należy resztę rubryk. 
Odłożył weksel na bok. 


Wysunął inną szufladę. 


zal 


Ta zawierała najrozmaitaze korespondencje i! 


listy znajomych, Sosnowskiego, adwokatów. Cho- 
wał je skrupulatnie; mogły. się czasem przydać 
do ćwiczeń kaligraficznych. Wyjął dwa listy, 
pochodziły od młodego Święckiego, które pisał 
był do Redheada z polecenia swego pryncypała 
adwokata, u którego Redhead miał kilka spraw. 

Rozpatrywał je dokładnie, przypatrzył się 
podpisowi. I znowu wziął czysty arkusz i roz- 
począł swoje ćwiczenia. Wystarczy, rzekł po 
godzinie, niech będzie nawet niezupełnie. podo- 
bnem; tem większe podejrzenie, że umyślnie 
zmienił swe pismo. 

I na zwykłym listowym papierze skreślił 
tylko te słowa: „Będąc właśnie mocno zajętym 
proszę oddawcy, słudze mojemu, wręczyć kwotę 
wekslową". Józef Święcki. — W tę ćwiartkę 
włożył weksel i schował do pugilaresu. 

Przeszedł się kilka razy po pokoju. Jeffer- 
son, mówił, tutaj pozostać nie może, dam mu 
zaraz 1.000 dolarów, niech natychmiast jedzie 
do San Francisco i przepadnie jak kamień w 
wodzie. 

Potem rozebrał się sam i położył się spać 

Rano zawołał Jamesa ; znał jego najsłabszą 
stronę, poklepał go po ramieniu i rzekł: Może 
wkrótce wybierzemy się do- Nowego Orleanu. 

— O? panie mój ! krzyknął z radością Ja- 
mes; i będziemy robili poszukiwania? 
ziemy. 

— Ach, jedźmy, jedźmy. A może Sosnowscy 
co odkryli panu? 

— osnowscy ? Nie, nie. —- Lecz przedtem 
musisz mi zrobić ważny interes. 

Faza daj, panie, ręki mojej, « odetnę ją beż 
— Umi 
Jak esz ty milcz 


eć ? 


wywali grób. Pierwej dam sobie język 
— Pamiętaj | 
— A pojedziemy do Orleanu ? 
— Pojedziemy. 
James odżył. 


— Teraz uważaj dobrze, co ci powiem. I Red- 
head wyłożył dokładnie co miał jego sługa 
spełnić. 


XVII. Biedna Basia. 

Minęło cztery dni. 

W kancelarji adwokata Shepherda, u które- 
go Józef Swięcki pracował, zwykły panował 
ruch. Józef w osobnym saloniku, przytykającym 
do pokoju pryneypała, przy biurze, inni pisarze 
w innych pokojach, zagłębieni w swoje papiery, 
pisali, notowali, zgoła wszyscy pracowali. Zda- 
rza się często widzieć w podobnych kancelarjach 
twarze tych pracowników blade, zgnębione, cho- 
robliwe. Pracują nad siły, pracują, bo utraciliby 
swoje utrzymanie; a na ich miejsce stu innych 
czeka. U adwokata Shepherda rzecz była inna. 
Był to człowiek już w latach, włos jego pobie- 
lał, miał opinię nietylko jednego z najdzielniej- 
szych obrońców prawa, ale oraz zacnego i szla- 
chetnego człowieka. Kto się dostał do niego na 
praktykę lub do kancelarji, daleko szezęśliwszym 
był od swoich tego zawodu towarzyszy. Łago- 
dnem obejściem, dziwnie njmującą powagą, bez 
najmniejszego słowa szorstkiego, umiał każdego 
swego clerka nakłonić do sumiennej a ochoczej 


pracy. To też w pokojach, przeznaczonych na jestem spokojnym. Jakie 


kancelarję, jak z jednej strony niestrudzona pa- 
nowała praca, tak z drugiej swoboda i wesołość; 
1 nie raz przez kilka minut dały się słyszeć 
śmiechy, dowcipy, latające od bióra do bióra, i 
niewinne żarty. Mimo to praca ane gana 
gruntownie, punktualnie. Pan Shep. l 
Śną miał aran dzielnego obrońcy, i często eE 
wany bywał o setki mil do obrony spraw, gdz 


chodziło o- życia A OSR m 


był poważaniu | 60 


— A przynajmniej — dodał prokurator — 
w tak przykrej sprawie. 

— W przykrej sprawić? — szybko zapytał 
adwokat. 

— Masz pan — mówił zwolna ale dobitnie 
Walker — między swoimi pracownikami — fał- 


Zerwał się stary prawnik z krzesła. — Fał- 
szerza ? fałszerza | — rzekł. Ja ręczę za 
wszystkich bez wyjątku. : 

— W dzisiejszych czasach możesz pan jedy- 
nie ręczyć za siebie. r 

— To musi być pomyłka. Panie prokurato- 
rze, rozważyłeś dobrze, co czynisz ? 

— Właśnie że rozważyłem, przyszedłem 
sam bez innej pomocy urzędowej, żeby nie robić 
rozgłosu. 

— Na kogoż padło to fałszywe podejrzenie ? 

— Na Józefa Swięckiego — odrzekł stanow- 
czo Walker. 

— To jest czystem niepodobieństwem ! — 
zawołał Shepherd, — O tego młodego człowieka 
| za pan om” mnie 
Bank narodo za , 
ż „ik Ź a weksel, podpisany przez firmę Ja- 
kóba Mendrocha, wypłacił 5.000 dollarów. Dziś 
dowiedział się, że bankier Mendroch żadnego po. 
dobnego wekslu nie wystawiał, Że przeto tenże 
jest r zsĄŻ 

TT go nie wypływa przecież — zarzncił 
Shepherd — że ten weksel sfałszował Święcki. 
— Pieniądze wypłacono służącemu Święckie- 
Jeliersonowi murzynowi, który wykazał si 


znac) majaka e jakoteż u współobywateli. | pismem swego pana. Oto, masz pan tutaj wekse 


Siedział właśnie tego dnia w swoim pokoju 

zajęty KO (ką gdy drzwi się otworzyły 1 
wszedł pan Walker, prokurator, od wielu lat do- 
bry jego znajomy. 
-. , — Hoho! — zawołał Shepherd, witając go- 
ścia — przecież raz pan przypomniałeś sobie sta- 
rego Shepherda. Proszę, proszę! i wskazał mu 
miejsce. 

— Wolałbym — rzekł poważnie Walker — 

ebym pana nie potrzebował odwidzać. 

Zdziwiony temi słowy Shepherd przypatrzył 
się twarzy prokuratora, 


urzędową surowością. 


i pismo Święckiego. Przy tych słowach położył 
Wake oba papiery na stole przed adwo- 


m. 

Shepherd każdemu z nich uważnie się przy- 
patrywał; w końcu rzekł: — Ani ten weksel ni- 
czego jeszcze nie dowodzi, ani to pismo. Weksel 
mógł kto inny sfałszować, list kto inny napisać; 
Jeffersona mógł kto inny do tego namówić. 

— Również i ja to samo wnioskowałem — 
odparł prokurator; — i najpierw kazałem przed 
dwiema godzinami przystawić Jeffersona, 

— (Cóż wyznał? — zapytał ciekawie She- 


(O. d a.) 


ra pokryła się jakąś | pherd. 


"* w Austrji ku temu program, wywieszający czer- 


f 

li, tj. po 12 złr. od metra kwadratowego rocznie, 
Tow. Triestina Tramway, wniosło rekurs prze- 
A tej opłacie, żądając zniżenia jej do po- 
owy. 

Rada, ze względu, iż w skutek zaprowa- 
dzenia tramwaju, gmina narażoną jest na ciągłe 
znaczne wydatki, a nadto, że opłata placowego 
oznaczoną i tak już została według skali naj- 
niższej, — rekurs powyższy odrzuciła. 

Następnie zarządzono posiedzenie tajne. 


Lecz ja rozróżniam zdrową opinię publiczną, 
od chorobliwych jej objawów, i jak przed pierw- 
szą uginam czoło, tak dla drugiej mam tylko 
pogardę, zdaje się więc, że szanowny recenzent. 
nieuwzględnił tej różnicy, i dlatego spotkał mię 
PY zarzut, 

ak samo, mianowicie w tych cząga 
darza się często, że dziennikarstwo ANa 
sprawie publicznej, lecz interesom waśniących 
się ze szkodą dobra publicznego stronnictw. lub 
wcale klice, skojarzonej dla ujęcia w swoje ręce 
rządów, jak tego mamy gorszący przykład w 
dziennikarstwie wiedeńskiem; a więc znowu jak 
przed prawidłową opinią publiczną, uginam czoło 
przed dziennikarstwem, stojącem na wyżynie 
swego przeznaczenia, zaś potępiam takowe, jeżeli 
nadużywa swej potężnej broni do celów nieczy- 
stych, a że dziennikarstwo nasze nieczawsze stało 
na wyżynie swego powołania, tego zdaje mi się 
niezaprzeczy i szanowny autor recenzji, i dlate- 
go mi przebaczy, jeżeli w pracy mojej wytkną- 
łem chwilowe dziennikarstwa naszego zboczenia, 
a czego wcale lekceważeniem nazwać niemożna. 

Jeżeli dotąd starałem się zbijać czynione mi 
zarzuty, to teraz znowu przyznać muszę słusz- 
ność tej uwadze szanownego recenzenta: „że się 
federalizmu boję, jak bies święconej wody.“ 

. Szanowny autor recenzji utrzymuje: „że 
związek autonomicznie rządzonych krajów jest 
federacją, mimo najsilniejszej centralnej władzy, 
że znamieniem federacji jest autonomia prowincji, 
a jak najmniejszy zakres władzy centralnej.* 

Owoż na tę definicję zgodzić się nie mogę, 
federacja narodów to organizm państwowy, skrę- 
powany międzynarodowym pąktem, wykluczają- 
cym raz na zawsze wszelkie aspiracje do udziel- 
nego państwowego bytu każdego skonfederowa- 
nego narodu, bez względu na jego historyczne 
uprawnienie. 

Szwajcarja i Stany zjednoczone północnej 
Ameryki są taką federacją, a więc i siederowa- 
ne narody słowiańskie musiałyby przyjąć te Sar 
me znamiona federalizmu bez względu na to, 
czy władza centralna skupioną będzie w rękach 
prezydenta, jak w Ameryce, czy w Radzię związ- 
kowej, jak w Szwajcarji, czy pod berłem monar- 
chicznem o rządach konstytucyjnych. 

Polska *) w federacji słowiańskiej przestaje 
być tą Polską, jakiej każdy patrjota pragnąć 
powinien, i dlatego boję się federalizmu, jak 
bies święconej wody. 

Recenzję swoją, przeprowadzoną z całą go- 
<dnością kończy szanowny autor w ten sposób : 

„Mamy wszystko, © czem pisze p. d'Aban- 
court, ale obok tego mamy nędzę materjalną, 
która niedozwala się krzewić oświacie między 
ludem, a paraliżuje nas we wszystkiem, mamy 
rozstrój administracyjny, przeciążenie podatkowe, 
demoralizację u ludu, wyzyskiwanego przez li- 
chwę i toczące wszystkie soki żywotne pijań- 
stwo, podtrzymywane przez żydowskich szynka- 
rzy w karczmach. W ogółe obok firmy polskiej 
nędza i upadek w kraju.* 

„Chcąc być historykiem niejako epoki bie- 
Żącej, należało obok dodatnich, wykazać z równą 
sumiennością i ujemne strony, a jesteśmy pewni, 
że obraz obecnego stanu krajn naszego, że wy- 
kazanie rezultatu dotychczasowej walki, wypadło 
by zupełnie inaczej.* 

Przyznaję, że nieobnażyłem tej odwrotnej 
strony medalu, niechciałem bowiem rzucić cie- 
niu na naród, który szczęśliwym zbiegiem oko 
liczności odzyskawszy firmę polską, mimo 
swobód konstytucyjnych, nieumie zapobiedz nę- 
dzy i ustrzedz kraj od upadku, lecz w narzeka- 
nia gnuśnem wyczekoje z założonemi rękami 
obcej pomocy, zamiast firmę polską dzwignąć 
wysoko pracą wytrwałą przy licznych asocja- 
cjach o wzajemnem zaufanin, zamiast użyć pro- 
duktywnie na jej uświetnienie te miliony, które 
dziś. albo martwo leżą w szkatułach prywatnych, 
albo deponowane bywają w bankach na to, aby 
tym służyły na sute tantiemy, a misera contribu- 
ens plebs aby robiła nowe długi wekslowe dla 
pokrycia starych. 

Chciej szanowna redakcjo umieścić łaskawie, 
w łamach pisma swego, tych kilka uwag i przy- 
jąć wyrazy mego wysokiego poważania 


Ksawery d Abancourt. 


środek nie wpłynął na zmianę złego usposobie- 
nia kleru, na przyszłość chce go głodem zmusić 
do umiłowania rządu republikańskiego. Sposób 
niezbyt praktyczny do ujęcia za serce. Mówiąc 
o dochodach państwa mowea oświadcza się za 
ustanowieniem podatku od dochodów, jako naj- 
sprawiedliwszego. 

Na politykę zagraniczną Gambetta zapatruje 
się ze stanowiska czysto-pokojowego, bawi się 
nawet w złudzenia, gdy twierdzi, że czas jest 
niedaleki w którym ujrzymy, iż sprawiedliwość 
stanie się podstawą prawa narodów, a wszystko 


wnie do obalenia ich rządów się przyczyniły, 
Znaczącym jest także ustęp w mowie Herbsta 
dotyczący „bierności* jego stronnictwa. Tu wy- 
powiada on jasno i stanowczo, Że stronnictwo 
jego pod żadnym warunkiem biernej polityki pro- 
wadzić nie będzie, z wyjątkiem tylko sporady- 
cznych wypadków, w których by konstytucja by- 
ła nadwerężoną, a również bez znaczenia nie jest 
wiatów dotyczą, nie robili kwestji solidarności. |wyznanie mowcy, że przez wstąpienie Czechów 
A przecie podatek domowy, to także sprawa|do Rady państwa, konstytucja wzmocnioną Z0- 
czysto materjalna, więc wolno co do niego być stała, i że rząd opierający się o większość au- 


autonomistom w niezgodzie, skoro powinno to|tonomistyczną, działa zupełnie wedle prawideł ję ) 
brć wolno centralistom ! - konstytucjonalizmu. będzie można załatwiać drogą dyplomatyczną lub 


Kwestję szkolną obwołał dr. Herbst za nie- Rozumie się samo przez się, że wśród ciszy |układów handlowych. Czy. tylko miecz może 
tykalną dla centralistów. Cóż się jednak dzieje |politycznej, tworzy mowa przewódzcy centrali- | rozwiązać węzeł gordyjski* odzywa się mowca. 
właśnie teraz w Tyrolu, tuż przed mową dr.|stów zdarzenie polityczne, i że najrozmaitsze, Czy tylko siła ma rozstrzygać sprawy za- 
Herbsta w Diecznie, i o czem już wiedzieć mu-|wręcz przeciwne komentarze do niej posypią się | wikłane? , > Sd Cy 
siał dr. Herbst? Oto cesarz zapowiedział tam|jak z rogu obfitości. Niechaj jednak każdy jak „Duch prawa i sprawiedliwości posiada także 
ludowi wyraźnie ulgi co do szkoły ludowej, jako |chce sądzi tę mowę, niechaj z niej jakie chcejswe znaczenie. Któż może zaprzeczyć, że 
rzecz słuszną i konieczną! Czy taką drogą my-|wysnuwa wnioski, to zdaje nam się być pewnem, | nadejdzie- czas wzajemnego porozumienia w tej 
Śli dr. Herbst siebie i swoje stronnictwo zalecać |że nieprzebłagany i nieprzejednany dotychczas starej Europie na podstawie sprawiedliwości, w 
koronie? Albo czyż może liczy na takie wypad- | wódz centralistów widocznie zmiękł, i że bądź | której my jesteśmy starszymi synami? Ktoby 
ki, które go właśnie wbrew zrobią niezbędnym |co bądź mowa jego zwrot w polityce centrali | śmiał utrzymywać, że podobne twierdzenie na- 
koronie? I ezyż to właśnie nie ludność niemie- |stów zaznacza. Z mowy Herbsta wynika uzna- |leży do krainy marzeń? Zdaje się, że nie prze- 
cka najbardziej tych ulg się domaga ? nie jałowości opozycji quand meme, dlatego mo- kroczę granie rozwagi i roztropuości politycznej 

Ale już dajmy dziś pokój temu zardzewia- |żna mowę jego nazwać pogrzebową mową „SYy- |oznajmiając, że mój rząd republikański, moja 
iemu intrygantowi i sofiście! Starego reuma- |stematycznej negacji“ a zwiastunem umiarkowań- | republika demokratyczna, którą znacie, powinna 
tyamą nie uleczysz, a zwłaszcza u teutona.|Szej opozycji ze strony wiernokonstytucyjnych być baczną, czujną, roztropną, zawsze przyjmu- 
Czesi dość otwarcie spodziewali się, że Herbst w |na przyszłość. Również to jest pewnem, że rząd |jycą oględnie udział w sprawach, które jej doty- 
Diecznie poruszy sprawę pojednania, może na- |niema powodu być z mowy Herbsta niezadowo- | czą, unikając wszelkiego starcia i spisku zabor- 
wet poda program w tym względzie. Jak tę na- |lonym. To, przeciwko czemu centraliści dawniej |czego.* W ten to sposób wyłożył mowca swój 
dzieję spełnił, już wiemy. Zresztą nie żądali|z niesłychaną gwałtownością i zaciekłością wal-|pogląd na politykę zagraniczną. Gdy ozwały 
tego Czesi, ale to podnoszą, że nie uważał za |czyli — polityka okupacyjna, sprawa ugody z|się głosy niech żyje Gambetta! prosił aby tego 
godziwe, choćby wspomnieć o klęsce, która Cze-| Węgrami i wymogi dotyczące siły zbrojnej pań- |nie czyniono, „bo I to gotowi nazwać dyktaturą. 
chów na kilkanaście godzin przed tą mową do-|stwa, są dla nich obecnie, wedle zdania Herbsta, | Nareszcie niejaki Montas zabrał głos i ogłosił 
tknęła. czynami dokonanemi, z któremi pogodzić się na- Grambettę pozbawionym mandatu ludowego za 

leży. Wiener Allg. Ztg., która wcale. nie jest z| przeniewierstwo, bo nic nie uczynił dla ludu. Na 
mów Herbsta zadowoloną, może poniekąd stano- |to ozwały się głośy,.że on tylko sam jest. Dru- 
wić zwierciadło ukazujące prawdziwą ich wartość |ga mowa jest zapowiedzianą na dzień 16. sier- 
z jednej strony, zaś z drugiej trafną ilustra- | pnia. r è 
cją jedności i zgody stronnictwa wiernokonsty- Na drugiem wzgórzu, Montmartre, odbyło się 
tucyjnego, na co Herbst w swych mowach szcze-|także zebranie jeszcze liczniejsze, gdzie w sali 
gólny kładł nacisk. Zgody i jedności pomiędzy | Fernando przemawiał Clemenceau. Tam znów 
wiernokonstytucyjnymi niema, skoro jedna z ich| wszystko odmalowang w czarnych kolorach. Izba 
frakcyj staje w widocznej opozycji przeciw wo-|obwiniona o nienawiść do Paryża, oddała rzą- 
dzowi i w słowach jego widzi niemal- zdradę|dowi prawo wypowiadania wojny i zawarcia 
wspólnej sprawy. „| pokoju. Zarzuca prezesowi ministrów, iż domaga 

Bądź co bądź opozycja centralistyczna stoi|się w kraju większości, nie określiwszy progra- 
na rozstajnej drodze a jej Herkules faktycznie |mu wyborczego. Wyrzuca Głambecie, że zacho- 
ze skruchą uznał, że za daleko się w las zapę-|wuje organizm rządówy na wzór cesarstwa. O- 
dził, że w lesie dzikiej opozycji niema wyjścia, i|portunizm, który ma znaczyć pewną politykę, 
że nawrócić należy na bite tory umiarkowania i|nie odpowiada znaczeniu wyrazu; właściwiej mo- 
lojalności. żnaby go nazwać polityką bujania w obłokach, bo 

Ciekawą w końcu jest rzeczą, czyli po o-|oportunizm niema swej doktryny. Domaga się 
statniem wystąpieniu Herbsta przed wyborcami |więc poseł z Montmartre polityki wynikającej 
będzie on i nadal kierującą głową, wodzem wier- |z zasad i oburza się na program przedstawiony 
nokonstytucyjnych i czyli jego wystąpienie w | przez wyborców w Belleville, że nazwali w nim 
istocie rzeczy nie rozbije do reszty stronnictwa | politykę zasad polityką złudzeń. W końcu do- 


wiernokonstytucyjnego ? Bliski czas to okaże.  |daje: to co Belleville pomija, tego Montmartre 
strzeże. Tak więc jeżeli Belleville ma swe wy- 


sokości, i Montmartre posiada swe wzgórza. Na 
jednych zasiada oportunizm, a na drugich rewo- 
lucja socjalna. Clermenceau podpisał dziwnie 
obszerny program i przyjął mandat obowiązujący, 
będąc przekonany, że nigdy go nie wykona, mo- 
że więc marzyć o prawach dla republiki platoń- 
skiej i królestwa idealnego. Nic mu nie prze- 
szkadza domagać Się zniesienia senatu, prezy- 
denta rzeczypospolitej, zmiany wojska na milicję 
narodową, bo on nie odpowiada za bezpieczeń- 
stwo kraju. W tej walce politycznej dostrzega- 
my jędnę szczególniej okoliczność — że im wię- 
cej Gambetta zbliża się do władzy, tembardziej 
radykalni się od niego usuwają. 

Na zakończenie dodaję, że F. Pyat powrócił 
z czwartego wygnania i wydaje mały dziennik 
La Commune libre, oraz jest kandydatem w 17. 
okręgn. 


woną chorągiew korsarstwa teutońskiego ? 
Stronnictwom autonomicznym zarzucał dr. 
Herbst niejedność z tego powodu, że się omal 
nie poczubiły w sprawie podatku domowego. 
Tymczasem sam dr. Herbst centralistom jako 
warunek jedności usilnie zalecał, aby z kwestyj 
materjalnych, które tylko może pojedynczych po- 


Ziemie q.=xie. 


Nowosti korzystając zi "i; , 
skiego w Petersburgu, przym. © © a 
ciekawy artykuł o reformach, ja mają 
zaprowadzone w Królestwie polskiem. Więc 
przód podnosi ten dziennik, że usposobienie rzą- 
du carskiego względem Polaków i sprawy pol- 
skiej od pewnego czasu radykalnej zmianie uległo. 
Zmianę tę dostrzega ten dziennik w tem, że od 
pewnego czasu pozwolono np. dyrekcji carskiego 
teatru w Warszawie wystawiać więcej sztuk « 
skich autorów, aniżeli to dawniej bywało. $ 
żo zaś pozwolono kapelanom szkół Średnich 
kładać religię w języku polskim, a na uniwórś 
tecie warszawskim utworzono katedrę polskiej 
literatury. Są to zdaniem Nowosti niezawodne 
dowody, że rząd moskiewski „Sprzyja polskiemu 
krajowi“, zwłaszcza że takie dowody mają te- 
raz posypać się jak z rogu obfitości. Oto na- 
przód, nastąpią pewne zwolnienia cenzuralne, 
dziennikom warszawskim wolno będzie mówić o 
„realnych potrzebach łudności*, a tylko w takim 
razie kary na nie spadać będą, jeżeli z ich àr- 
tykułów przebijać będzie tendencja osłabienia 
powagi rządu i jego urzędników. W szkołach 
ludowych pozwolonem zostanie wprowadzenie 
języka polskiego, a w szkołach średnich powię- 
kszona zostanie liczba godzin poświęconych 
historji i literaturze polskiej. 

prawę serwitutów, przynoszącą takie szko- 
dy naszemu krajowi, rząd zamierza stanowczo 
załatwić. „Wyda — piszą Nowostt — dokładne 
instrukcje komisarzom włościańskim w tym sen- 
sie, aby odtąd przy rozstrzyganiu zatargów mię- 
dzy szlachtą a włościanami mieli na oku ogólne 
interesa kraju, a nie kierowali się tylko ciasno 
pojętym interesem włościan.* Wreszcie ma być 
zaprowadzony samorząd miejski, ale w tej mie- 
rze — dodaje ten dziennik — nie zapadła je- 
szcze żadna uchwała. 

Jeżeli po tylu łaskach ludność królestwa 

Polskiego nie zapała gorącą miłością. do rządu 
carskiego i do Moskali, to chyba złoży dowód, 
że w jej sercu nie ma miejsea dla szlachetnego 
uczucia wdzięczności. 
„ Ale tesame Nowosti przynoszą nam. dzisiej 
jeszcze inny artykuł następującej osnowy : „Kwe- 
stja urządzenia w Petersburgu teatru polskiego, 
albo przynajmniej szeregu widowisk w polskim 
języku, była wielokrotnie już podnoszoną. Z po- 
wodu znacznej liczby mieszkających w naszej 
stolicy Polaków, podobny teatr ma bezwątpie- 
nia swoją „raison d'étre“, tem bardziej że na 
Moskali, którzy bywali w Warszawie, tamtejszy 
teatr Polski wywarł najprzyjermniejsze wrażenie, 
z pewnością w Petersburgu polska, scena nawet 
wśród Moskali cieszyłaby się powodzeniem. Oko- 
ło r. 1850 projekt widowisk polskich utworzony 
został przez znanego adwokata petersburskiego. 
Układy wstępne z pierwszymi artystami polski- 
mi były wtenczas zupełnie jaż ukończone, miej- 
sce dla widowisk zostało wybrane, zafewniono 
nawet współudział kilku Polaków  kgpitalistów, 
ale w ostatniej chwili projekt spotkał qieprze- 
zwyciężone przeszkody, które nie pozwoliły mn 
się urzeczywistnić, Przed trzema laty p. Trap- 
szo, dyrektor jednej z prowincjonalnych trup 
dramatycznych, miał zamiar przyjechać do Pe- 
tersburga, ale i on nie otrzymał pozwolenia na 
urządzenie widowisk, W r. przeszłym pani Zu- 
barewa zawarła stosunki ze znaną artystką 
polską panią Modrzejewską, zamierzając wezwać 
Ją z całą polską trupą na Szereg widowisk w 
teatrze Pawłowskim. 

Pani Modrzejewska chętnie zgodziła się po- 
rzucić scenę londyńską, na której wtedy wystę- 
powała, zaproponowała nawet sama zebranie od- 
powiedniej trupy polskich artystów, ale i ten 
proje ` nie mógł się Wrzeczywistnić. Obecnie, jąk 
się d iadujemy, projekt urządzenia szeregu wi- 
dowisl polskich w Petersburgu znowu został pod» 
jety przez jednego z dyrektorów prywatnych te- 
atrów warszawskich (tak zwanych ogródkowych), 
a wpływowe osobistości obiecały swą pomoc dla 
urzeczywistnienia tej myśli, Tum razem widowi: 
ska będą urządzone w jednym z klubów peters: 


burgskich.* : 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 16. sierpnia. 


£ Nareszcie !.. nareszcie po kilkuletnich 
smutnych latach może swobodniej odetchnąć pa- 
rafia mogilnicka. W parafii tej proboszczem — 
niezawodnie winienem przypomnieć — był smu- 
tnej pamięci eksksi: katolicki Suszczyński. 
Był on początkowo forytowany przez ks. arcy- 
biskupa Ledóchowskiego, który go z probostwa 
ostrowskiego przeniósł do Poznania, gdzie go 
umianował kanonikiem kapitulnym. Pobyt pod o- 
kiem surowego pasterza nie był znośnym dla 
rozwiązłego księdza, korzystając też z nadarza- 
jącej się sposobności, zrezygnował z kanonii i 
przeniósł się na probostwo do Mogilna. Nastała 
era Falka, a wraz z nią i ustawy majowe oraz 
aresztowanie arcybiskupa. Jednym z pierwszych, 
który opuścił swego pasterza, był ów Suszczyń- 
ski. Nie dość na tem, pociągnął za sobą i mło- 
dą panienkę, z którą się ożenił, a raczej zawarł 
kontrakt przed urzędnikiem stann cywilnego. 
Tyle jeszcze miał wstydu, że wraz z godną swo- 
ją połowicą wyniósł się het daleko, blizko mo- 
rza, do Królewca, gdzie zamieszkał, spożywając 
atoli dochody probostwa mogilnickiego. Obu- 
rzeni parafianie procesowali się z nim ustawi- 
cznie, sprawę jego poruszano niejednokrotnie w 
sejmie, nic jednak nie pomogło. Dochody tłuste- 
go probostwa wpływały do kieszeni nie niero- 
biącego eksproboszcza. Dziś atoli, widocznie pod 
wpływem rządu, który, jak się zdaje, układa się 
z Rzymem, zrezygnować był S. zniewolony z do- 
chodów. Lecz cóż pozostało mu uczynić? Żona, 
dzieci i on sam potrzebują wygód, przeszedł więc 
ua protestantyzm i przygotował się na urząd 
predygiera. Gazety niemieckie już z tego powo- 
du robią Snszczyńskiego szlachcicem, dodając mu 
owo „von“. Suszczyński otrzymał posadę drugie- 
go predygiera w Stałnpenach, gdzie się ma pod 
okiem innego swego kolegi ćwiczyć. Tak się 
skończyła smutnie ta sprawa. Czy p. S. będzie 
zadowolony ze swego nowego stanowiska ? Wgt- 
pimy, bo żadna parafia protestancka nie jest tak 
hojnie udotowana jak katolicka, a p. S., o ile go 
znamy, jest wygodniś, nielubiący pracewać. 

Pomimo to nie łudzimy się wcale, jakoby 
niebawem kulturkampf miał się skończyć. U nas 
on jak najdłużej trwać będzie, i do ostatniej 
chwili ustawy przez urzędników przestrzegane 
„będą. W zeszły piątek skazano dwóch księży za 
„wrzekome przekroczenie ustaw. Ks. Piasecki o- 
skarzony był o L1 przekroczeń, za które chciał 
proknrator skazać go po 20 marek za każdy wy- 
padek. Sąd nie widział przekroczenia w 10 wy- 
padkach, za to za jedno uznane przekroczenie 
skazał ks. P. na 50 mrk. kary a względnie 5 dni 
więzienia. Księdza Kótkiego skazano na takąż 
karę. 

Pożar teatru narodowego w Pradze wywo- 
łał u nas żal powszechny. Dzienniki nasze otwo- 
rzyły składki, odzywając się do ofiarności publi- 
czności naszej. Niemieckim gazetom ta łączność 
się nie podoba i zaraz ostrzegają Niemców przed 
niebezpieczeństwami im ze strony Słowian gro- 
żącemi. W lot zaraz tłómaczą wyrazy współczu- 
cia w swoich dziennikach. 

Zebrania przedwyborcze już prawie ukoń- 
czone. Tylko miasto Poznań jeszcze nie miało 
zebrania. Atoli komitet już zadecydował, że w 
dniu 28. b. m. zebranie to ma się odbyć. Nadto 
będą posłowie nasi w kilku miejscach osobno 
zdawali sprawę z czynności poselskich. 


Paryż d. 13. sierpnia. 


Wybory do Izby posłów zajmują wszystkie 
umysły, w pięciuset kilkudziesięciu okręgach wy- 
borczych kandydaci różnych odcieni, opinii i dą- 
żności zdają sprawę przed wyborcami, i przed- 
stawiają programy przyszłych działań parlamen- 
tarnych, Już donosiłem, że stronnictwo monar- 
chiczne, inaczej zwane konserwatywnem, nie obie- 
cuje sobie wiele z przyszłych wyborów. Republi- 
kanie znów szukają programu, aby mogli opiera- 
jąc się na nim wytworzyć większość, która sta- 
aby się podstawą przyszłych działań rządu. Mo- 
wa prezesa ministrów p. J. Ferry, wypowiedzia- 
na w Nancy, daje hasło do zgody, czyni nawet 
ustępstwa co do naprawy konstytucji. Jest to u- 
stępstwo tem bardziej znaczące, że przed kilku 
tygodniami ten sam mowca oświadczył się w 
Epinal przeciw przejrzeniu konstytucji. Wido- 
czna to sprzeczność, ale wywołana koniecznością 
przeprowadzenia reform, o które większość ro- 
publikańska stanowczo się dopomina — reformy 
te przy obecnym składzie senatu nie przyszłyby 
do skutku, dlatego prezes ministrów oznajmia, 
że chociaż nie jest stronnikiem przejrzenia kon- 
stytucji, jednak na nie by się zgodził z warun- 

iem, aby nie działano pospiesznie. Jest to po 
prostu odpowiedź na mowę Gambetty, wypowie- 
dzianą w Tours, tak więc zdaje się, że przyszła 
większość w Izbie pod zastrzeżeniem wzajemnych 
ustępstw, będzie się domagała naprawy prawa 
wyborczego do senatu. 

Wspomniałem, że republikanie szukają pro- 
gramu, ale nastręcza się pytanie, kto może ta- 
kowy wytworzyć ? Niewątpliwie, tylko przyszły 
przywódzea większości, Gambetta. Chociaż jego 
mowa wypowiedziana w Tours nie zadowolniła 
nawet przyjaciół, którzy ją uznali za bezbarwną 
i jedną z najsłabszych, a przeciwnicy z nietajo- 
ną radością zawołali: że gwiazda posła z Belle- 
ville pobłndła i może znikme na zawsze z widno- 
kręgu politycznego; jednak sławny trybun stanął d. 
12. bm. wobec swyek wyboreów; można powiedzieć 
najtrudniejszych co do zaspokojenia wymagań po- 
litycznych i urządzenia społecznego. Wobec tego 
rodzaju wyborców, można powiedzieć, że tylko 
jeden Gambetta był w stanie zabrać głos i wy- 
módz uznanie swemu programowi pośród najżyw- 
szych oklasków, a wszystkie dzienniki republi- 
kańskie, chociaż z małemi zastrzeżeniami, przy- 
chylnie powitały potężnego mowcę, który znów 
z całym blaskiem zajaśnił na horyzoncie postę- 
powo-republikańskim. i i 

Mowę wypowiedzianą wobec paru tysięcy 
wyborców w sali zwanej Elysée Menilmontant, 
można podzielić na dwie części. W pierwszej 
mowca zdał sprawę ze swych czynności, odep 
chnął czynione mu zarzuty, a szezególniej jako- 
by zmierzał do uchwycenia dyktatury, podo- 
bnego rodzaju zarzat poczytuje za zniewagę dla 
siebie. Druga część mowy zawiera program 
prac parlamentu, który obejmuje cały szereg 
mających się zaprowadzić reform. Na pierw- 
szem miejscu stawia mowca reorganizację sądo- 
wą, która streszcza się w nadaniu wyższej atry- 
bucji sędziom pokoju — zniesieniu sądów okrę- 
gowych, zmniejszeniu tak zwanych Izb sądowych 
i sądów apelacyjnych, uproszczeniu postępowania 
sądowego (procedury) przez wzgląd na uboż- 
szych. Posady sędziów powinny być nienaru- 
szalne, dobrze płatne, nadawane przez konkurs, 
bez awansów, aby sędziowie nie ulegali żadnym 
wpływom. Sprawy kryminalne, ile możności, po- 
winny wchodzić w zakres sądów przysięgłych. 

W wojsku ma być trzyletnia służba dla 
wszystkich bez wyjątku, ale przed wprowadze- 
niem tej ważnej reformy, wypada wytworzyć 
silne kadry i zapewnić dostateczną ilość podofi- 
cerów. Złorzeczy jednorocznej służbie ochotni- 
ków, która pozbawia armię najenergiczniejszych 
i najzdolniejszych ludzi na podoficerów. Zape- 
wnia swych wyborców, iż domagać się będzie 
zupełnej wolności stowarzyszeń dla wszystkich, 
z wen mnichów. Dla duchowieństwa w 
ogóle mowca belwilski jest bez litości, chociaż 
nie domaga się zniesienia konkordatu, owszem 
radzi go użyć, jako narzędzia do zrepublikani - 
zowa. kleru jecki iej i 


Jeszcze Era konstytucyjna austro-węgierskiej 
monarchii od r. 1848 — 1881. 


Karlsbad d. 12. sierpnia. 


Temi dniami doszedł mię tu ną czeskiej zie- 
mi nr. 165. Gazety Narodowej z 22. lipca, za- 
wierający recenzję dziełka mego: „Era konsty- 
tucyjna austro - węgierskiej monarchii od r. 1848 
do 1881" i to jest przyczyną, że dopiero teraz 
odpowiadam na niektóre uwagi szanownego re- 
cenzenta, przekonany będąc, że i odpowiedź mo- 
ja znajdzie gościnne przyjęcie. 

Na wstępie uwag swoich podnosi szanowky 
recenzent, że dawniej brałem żywy udział w ży- 
ciu publicznem, a więe przypnszcza, że obecnie 
udziału tego nie biorę, gdy tymczasem zaszła tylko 
zamiana udziału rezgłośnego, na udział cichy, 
którego owocem obok innych zajęć ekonomiczno- 
politycznych jest tożsamo wydawnietwo „Ery 
konstytucyjnej *. 

W dalszych uwagach swoich uznaje szano- 
wny autor recenzji wraz ze mną zasługi Gołu- 
chowskiego i Ziemiałkowskiego, a mimo to za- 
rzuca mi: „że jestem bezwzględnym wielbicielem 
wszystkich u steru będących namiestników-roda- 
ków i ministrów-rodaków, że czynnikom innym 
jak opinii publicznej t. j. dziennikarstwu, par- 
tjom krajowym i ludności, udział biorącej w ży- 
ciu publicznem, przypisuję wszelkie fałszywe 
kroki, brak politycznego rozumu, warchołstwo 
itd., że przeto zapatrywanie takie jest zbyt po- 
wierzchowne i txąci zupełnie oficjalnym stylem.* 

Jest to istotnie porządna wiązanka niema- 
łych grzechów politycznych, wszelako gdy się 
im bliżej przypatrzymy, to się pokaże, że jedne 
z nich nie mają podstawy, inne zaś przypisywa- 
nej im doniosłości, i dla tego nie ciężko dla 
nich o rozgrzeszenie. : 

J eżali Bow fhiii nie szczędziłem pochwał Go- 
łachowskiemu, & i o innych rodakach na wyso- 
kich stanowiskach wyrażałem się przychylnie, to 
nie powodował mną wzgląd na osoby, lecz na 
system polityczny, reprezentowany przez tych 
dostojników, 8 którego to systemu podstawą au- 
tonomia krajów koronnych, i pod tym względem 
nie różnią się moje od poglądów Gazety Naro- 
dowej, która z całą chwalebną gorliwością i 
właściwą jej energią popierała swego czasu Go- 
łachowskieg0, Belcredego, Hohenwarta 1 Poto- 
ckiego, a i obecnie z tych samych racjonalnych 
powodów i popędów patrjotycznych, stanowczo 
popiera rządy Taffego, więc i ministrów -roda- 
ków, a przecież nikomu na „myśl nie przyjdzie 
posądzać redakcję o panegiryki, a tem mniej o 
styl oficjalny; zkądżeby praca moja na ten za- 
rzut zasłużyć miała ? 

Twardszy o wiele jest zarzut drugi, odno- 
szący się do opinii pnblicznej, do dziennikar- 
stwa i do innych czynników w życiu publi- 


| p r . LJ - | LJ 
Z lwowskiej Rady miejskiej. 

Posiedzenie 17. sierpnia. Obecnych radnych 
41. Przewodniczący wiceprezydent Dąbrowski, 

Radny Kulczycki i tow. 

Radny Świsterski i tow. 
stawiają .dwa nagłe jednobrzmiące wnioski : 

„Rada miejską uchwali na rzecz 
odbudowania spalonego teatro ną- 
rodowego w Pradze 1000 zły.* | 

Wniosek ten przyjęty został jedno- 
myślnie. 

Radnym dr. Czyżewiczowi i Bratkowskiemu 
udzielono urlop sześciotygodniowy. 

Z powodu spóźnionej pory, gdyż komplet Ze 
brał się dopiero około godziny ósmej, Przewo- 
dniczący oświadcza, iż z porządku dziennego 
wniesione zostaną pod uchwałę tylko Sprawy 
naglejsze. Rada nietylko przyjmuje chętnie to o- 
świadczenie, ale nawet w ciągu dalszych obrad 
unika wszelkiej zbytecznej dyskusji. (NB. radni 
Jaegermann i dr. Ciesielski nieobecni). 

Załatwiono przeto następujące sprawy : 

Potwierdzono najem dwóch ubikacji na po- 
mieszczenie 4. klasy szkoły męzkiej i żeńskiej 
im. Czackiego, < . 

Udzielono przyrzeczenie przyjęcia do związ- 
ku gminy tutejszej, za opłatą taksy po 10 złr. 
Pp. Janowi Gfntherowi, Adolfowi Dobrowolskie- 
mu, Stanisławowi Bugeńskiemu i Józefowi Gło- 
wackiemu. , 

P. Emil Anders, podpułkownik 56. pułku 
piechoty, przyjęty został do związku gminy tu- 
tejszej, za opłatą taksy 20 złr. 

W celu rozszerzenia Zakładu kalek św. Ła- 
zarza, Rada zezwala na wyprowadzenie pierw- 
szego piętra nad budynkiem tegoż Zakładu, a to 
podług przedstawionych kosztorysów i planu, 
Koszta budowy, obliczone na 3910 złr. 20 ct. 
pokryte zostaną w części z funduszów własnych 
instytucji, brakującą zaś kwotę 780 złr. uchwa- 
lono uzupełnić z funduszów gminy. Budowa pro- si 2 ) 
wadzoną będzie w własnym zarządzie. lono w nocy z niedzieli na poniedziałek dziel 

Dla zapewnienia mieszkańcom ulicy Teatyń- | cę miasta zamieszkałą przez żydów. W pożar 
skiej i sąsiednich, wody źródlanej w dostatecznej | spłonęło 63 sklepów żydowskich WTaZ Ze wszy, 
ilości, zezwolono na zbudowanie przy zbiegu ulic | kiemi, znajdującemi się w nich towarami, ił 
Teatyńskiej i św. Wojciecha, studni tz. rurowej, | kanaście żydowskich domów. Strata wynosi k 
według pomysłu p. Dominika z Przemyśla, za|kadziesiąt tysięcy rubli. 
cznem. sumę 1745 złr. . " 


Na te zarzuty odpowiadam przeszłością mo- W myśl kontraktu zawartego z gminą mia- i k 
ją, kto bowiem porzucił spokojne i wygodne ży-|sta Lwowa, Towarzystwo Triestina Tramway Z Petersburga donoszą, że tameczna poli 
cie wiejskie, aby w twardym dla narodu czasie |przedstawiło plan pawilonu poczekalnego, jaki | została | zaalarmowana podejrzanym  anonsć 
założyć dziennik polityczny i w nieustraszonej|ma być urządzony na placu Gołuchowskich. Po|który się W tych dniach pojawił w Petersbtr. 
walce z centralizmem brutalnym Schmerlinga | przyjęciu i zatwierdzeniu planu, magistrat wy-| Herold. Anons ten opiewał tak: 
narażać Się na nieskończone prześladowania, ten | znaczył opłatę placowego według najniższej ska- „Znana w Europie artystka, p. Roth 
z pewnością pojął znaczenie i obowiązki dzien-| ———— l ' 1 Blanc, która miała jūż zeszłego roku przy! 
nikarstwa, równie jak i potęgę opinii publicznej *) Mówiąc o federacji mieliśmy: na myśli fede- |do Petersburga, przybędzie w połowie sierpni 
i nigdy o tych i innych czynnikach w Życiu pu |rację prowincji austrjackich — a zatem nie o Pol- | przy akompaniamencie carskiej nadwornej kaj 
blicznem nie będzie pisać z lekceważeniem. sce, lecz li o Galicji mowa być może; przyp. red, da koncert w Norederre.* 


Moskwa. 


Petersburgskie. Wied, donoszą, że ministerjun 
Spraw wewnętrznych nakazało gubernatorom Li 
twy, Wołynia, Podola i Ukrainy przedłożyć dc 
kładny Spis mieszkających w tyeh prowincjac 
żydów, a to w tym celu, aby rząd mógł zbada 
jaki jest stosunek w tych prowincjach żydów d 
ludności prawosławnej. Badanie zaś to ma by 
przedsięwzięte w tym zamiarze, że rząd nosi 8! 
z projektem wydania ustawy, mocą której w k: 
żdej z owych prowińcyj wolno będzie mieszka 
tylu tylko żydom, ile wypadnie w stosnnku 
pre. do liczby ludności prawosławnej. Cała z: 
nadliczbowa ludność żydowska wydalona zost: 
nie z kraju. Oprócz tego ustawa owa będz 
wzbraniała żydom gromadzić się po miastach 
miasteczkach, albowiem ten stosunek — 5 żydó 
do 100 prawosławnych — utrzymany będzie ni 
tylko dla całej prowincji, ale także specjalnie d 
każdego miasta i miasteczka. Oczywiście, ust 
wa ta będzie kopalnią złota dla urzędników ca 
skich, a żydzi jak dotąd tak i na przyszłość Ł 
dą gromadnie kupili się w ogniskach handlu 
przemysłu, z tą bowiem tylko różnicą, że bę 
musieli opłacać się policji 1 gubernatorom. 


Wiedeń d. 16. sierpnia. 


($) Sfinks centralistyczny odezwał się: dr. 
Herbst, o którym w ostatnich czasach różni ró- 
żnie mówili, przemówił i wywarł mową swoją 
dwojakie wrażenie, które tym razem trafnie da 
się scharakteryzować gadką : i wilk syty i koza 
cała. Wiłk centralistyczny okazuje bowiem przez 
organa swej prasy zadowolenie. Koza półurzędo- 
wa z niemniejszem zadowoleniem konstatuje, że 
Herbst w mowach swych mijanych w Diecznie 
(Tetschen) i w Bensen, gabinetu wcale nie ata- 
kował, lecz owszem okazał się skłonnym do 
„kompromisu z potrzebą państwową.“ W istocie 
rzeczy wyglądają wszystkie pochwały, jakiemi 
organa prasy niemiecko-narodowej Herbsta ob- 
sypują, nieco wymuszone, podczas kiedy uznanie 
ane mn ze strony dzienników półurzędowych 
zdaje się mieć więcej podstawy. Herbst, znany 
powszechnie z swej namiętności, mówił tym ra- 
zem spokojnie. Bronił wprawdzie swego stronni- 
ctwa, ale broniąc ganił je zarazem. Powiedział 
on bowiem wyraźnie, że stronnictwo wiernokon- 
stytucyjne nie powinno stać się stronnictwem sy- 
stematycznej negacji. Takiem jednak stronni- 
ctwem są obecnie wiernokonstytucyjni. Ważnem 
Josi kpa wawiadczenie, że stronnictwo Herb- 
PA ? cję przeciw i j- 
nej, przeciw ugodzie z i z, We? Gy rT 
nictwo godzi się z wymogami dotyczącemi siły 
zbrojnej państwa. Jeśli co do tych punktó 
Herbst rzeczywiście w imientu całego stronni- 
ctwa może dać zapewnienie, to niezawodnie, że 
w takowem słusznie widzieć można chęć wier- 


* 
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W Perejasławku, jak donosi Zarja, podj 


Owoż ta okoliczność, że ani takiej artystki, 
nazywającej się tak dziwacznie, nieme w całej 
Europie, jak również niema miejscowości nazy- 
wającej się „Norederre*, i wreszcie ta okolicz- 
ność, że carska nadworna kapela niema zwycza- 
lu wyjeżdżać z Petersburga dla akompaniowania 
wędrującym artystom ; wszystko to razem wy- 
dało' się policji podejrzanem, zwłaszcza, że prze- 
cie wiadomo, iż w tym samym Heroldzie był 
anons, równie dziwaczny jak powyższy, przed o- 
statnim zamachem na cara. Nabrała więc policja 
podejrzenia, że anons ten jest jakimś sygnałem 
nihilistycznym ; a podejrzenie to się wzmogło, 
gdy się okazało, że administracja Herolda nie 
może żadnych dać wyjaśnień co do osoby, która 
go jej doręczyła, albowiem anons ten wysłany 


został pocztą z L wraz z pieniędzmi na 
“plate jero in licja jest więc przekona- 
na, że ok towy sierpnia według starego 


stylu nastąpi jaki nowy zamach nihilistyczny. 


* 
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Gszela Kolońska przynosi dzisiaj wiadomość, 
otrzymaną pono z bardzo wiarogodnego Źródła, 
według której Albedyński zostanie wkrótce mi- 
I rva} wojny w miejsce jenerała, Wannowskiego, 
k: eo aia} się okazać bardzo niezdarnym i po- 
tr. się. ciągu krótkiego swego urzędowania na- 
rażlo-s0bie mnóstwo wpływowych osób. Oprócz 
tego mają nastąpić jeszcze inne zmiany dygni- 
tarzy carskich mianowicie Totleben ma zostać 
jenerał-gubernatorem Królestwa, Dondukow-Kor- 
Sakow ma być translokowany z Charkowa na 
Kaukaz, Łobanow ma opuścić posadę ambasa- 
dorą w Londynie i zostać wicekanelerzem, a 
Giersjna HRI opróżnioną przez niege posadę W 
Londynie.  Żestawiając to doniesienie Gazety 
Kołeńskiej z tem co piszą, dzienniki moskiewskie. 
wnośić wolno, że przynajmniej co do Totlebena 
nie jest ońb, wiarogodnem. Wprawdzie jest, do- 
mysł, ż8 te pedantyczny Niemiec. nienawiuzący 
Polaków, wydalony. zostanie z Wilna, a miejsce 
jego zajmie jen. Skobelew, ale niema najmniej- 
szej podstawy aby został on przeniesiony na 

szą: posadę, do Warszawy. | 


* 


: r Drim 8 sierpnia. 

* Temperatura opadła; w połndnie jest zale- 
dwie 16 stopni. Niepogoda trwa ciągle, a dzisiej- 
szy; Aak mial fzjonerig, jakby zapożyczoną, sło- 
tnęgó*festennego wieczora, Piękne widoki dia pra- 
gnąsych jeszcze mżywać letnich przyjemności l... 

* Konfiskata. Wczorajszy numer Gaz, Narod. 
został znowu skonfiskowany przez c. k. prokurato- 
rję, tym razem za ustęp z „Kroniki krakowskiej!, 
zamieszczonej w fejletonie. Zarządziliśmy dragi na- 
kład z opnszczeniem inkryminowanego ustępu. Przy 
tej sposobneści” musimy wyrazić swoje zdziwienie 
nad postępowaniem panów urzędników pocztowych. 
Wyręczając e. k. policję, przeglądali oni każdy 
egzómplarz, ezy przypadkiem w ekspedycję nie za- 
krądł się jakiś numer skonfiskowany, a w skniek 
tej manipulacji spóźniła się ekspedycja pakietów za- 
wigęających nieskonfiskowane numera. Zdaje nam 
się,sże taka kontrola nie należy bynajmniej do za- 
kresu czynności pp. urzędników pocztowych, że była 
to tylko z ich Strony policyjna gorliwość na ocho- 
tnika, posnnięta za daleko ze szkodą właściwego 
zakresu ich służby. 


* Telefon wynalazku p. Machalskiego, tutejsze- 
go inżyniera, znajduje się na otwartej dnia 10. b. 
m. paryskiej wystawie przyrządów elektrycznych i 
ZWFACa na mię szczególną uwagę znawców. 


Kolej Trawswersalna. Zarząd budowy linii 
kolejowej Stanisławów-Husiatyn rozpoczął swe czyn- 
noči w Stanisławowie dnia 10. bmi. Biuro składa 
się,z 39 inżynierów, którzy rozdzielili się na trzy 
sekoje: Stanisławów, Buczacz i Czortków, i w tych 
mieżącach rozpoczęli już trasowanie linii kolejowej. 
Rząd zatwierdził przygotowane przez kolej Lwow- 
sko-Czerniowiecką plany ua linię Stanisławów-Hu" 
siatyn -— co miastu Stanisławowowi, przyniesie nie 
małą szkodę, gdyż — wedle tych planów, kolej 
magię rożpoczynać we wei Chryplin o */, mili ed 


* 


Stóniaławowa odległej, gdzie będę także zabudowa. 


nia I magazyny kolejows. Rada młasta Stanisławó- 
wiegamierza w tef sprawie wieść do rządu pety- 
cję aby kolej zaczynała się w samem mieście. 

Wiadomo, że właściciele dóbr i gruntów, przez 
która -kolei przechodzić: bedzie, jakoteż miasta ofia- 
rowały bezpłatne odstąpienie potrzebnego pod kolej 
obszaru ziemi, tndzież dostawę materjału budowla- 
nego, Owóż w tym tygodnin wyjeżdża do Sianisła- 
wowa starszy inżynier jeneralnej inspekcji kolei p. 
Jęczmientewski w celu odebrania od Interesentów 
przepisanych ustawą deklaracyj. 


* Dla Czechów — dziennikarze iwowscy. Na 
dochód odbudowania spałenego teatru czeskiego po- 
stanowili dziennikarze lwowscy. wydać album. Bę- 
dzie to rzecz oryginalna w swoim rodzaju, artykuły 
bowiem będą'ałożone podług dzienników, a każdy 
z dziennikarzy pisać będzie artyknł w: ym dziale, 
który codziennie redaguje. W albnmie tym repre- 
zemtowane .będą wszystkie pisma niezależne bez 
waględn na opinię, rozumię się z wyjątkiem pise- 
mek poakątnych, stanowiących hąńbe naszej prasy 
perjodycznej. W wydawnictwie 'tem weźmie udział 
20-kilka pism, a mamy wszelką nadzieję, że całość 
będzie nrozmaiconą i zajmującą. Ponieważ album 
to wydają sami dziennikarze, piszący, jak to mówią 
„na kolanie: -— wyjdzie ono rychło, bo jnż z po- 


Wiadeń .16._ sierpnia. 
Powszechny dłag pań- 


stwa (a 106 wir.) 
Renty anatz, w Dd 4 pes. 


„ warcebrzo.b. s` 


Galiorjskt bank tecany 
wo 000 sł. . Nipo po<g 
Banka (aake pago po 
j Unionsbańk po 100 s, . 
öf Verkohrsbank pow. po 140 st. 
Więdeński Bankyctein po 160 


czątkiem września. Bliższe szczegóły o tem wyda- 
wnictwie podamy później. 

* Mianowania w armli. Podporucznikami (z 
rangą od 1. września) mianowani zostali następu- 
jący frekwentanci akademii wojskowej w Wiener 
Neustadt: Wojciech Dobija w pułkn piechoty nr. 24, 
Antoni Zawadzki w pułku ułanów nr. 1, Tadeusz 
Formankiewicz w pułku p. nr. 40i Kazimierz Stocz- 
kiewicz w pułku p. nr. 15; z wojakowej akademii 
technicznej w Wiedniu mianowani zostali podporn- 
cznikami: Aleksaneer Drogosław Truszkowski przy 
pułku artylerji nr. 9, Jagiełło Koczyński i Edward 
Kerschner przy pułku inżynierji nr, 2, nakoniec 
Antoni Rola Podczaski przy pułku inżynierji nr. 1. 

* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politechnicznej od godziny 9, rano do 7. po 
południu. Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie 
powszednie 20 ct, — dzieci niżej lat lOciu płacą 


połowę. — W niedziele i dni świąteczne kosztuje | 


wstęp bez różnicy wieku 10 et. 


* Wiadomości pollcyjne z dnia 17go b. m: 
Skradziono: Panu W. H. za rogatką Zólkiewską 
z wozn torbę podróżną z czarnym sukiennym gar- 
nitnrem, z damską czarną snknią rypsową z 3ma 
chusteczkami z lit, W. H, 

Straż policyjna aresztowała Marję Zapisecką 
słngę bez obowiązku, za podejrzane posiadanie 7 
spodnie białych i kolorowych, 2 koszul męzkich i 
dnżej chustki zimowej a dwu maiejszych. 

Złożono w policji 6 kartek loteryjnych ze staw- 
kami na loterji linekiej. 

Pan J. F. zgubił na ulicy Grodeckiej brylant 
wartości 90 zł. 


* Statystyka policyjna za miesiąc lipiec: 
W miesiącu lipen b. r. aresztowały organa c. k. 
dyrekcji policji we Lwowie następujących prze- 
stępców : 

Za gwałt publiczny 5, za rabunek 1, za pu 
szczanie w obieg fałszywych banknotów i monet 4 
za kradzież 320, za pobicie i skaleczenie 25, za 
sprzeniewierzenie 17, za osznstwo 23, za obrazę 
straży 25, za prędką i nieostrożną jazdę 27, za 
złośliwe uszkodzenie endzej własności 8, za lekkie 
i znpełne opilstwo 113, za burdy nliczne i tamo- 
wanie przejścia na chodnikach 198, za nałogowe 
żebranie i włóczęgostwo 386, ze sądów zaś po od- 
bytej karze przystawioną 280 indywidnów. 

Z powyż wymienionej liczby przyaresztowa- 
nych oddano sądom karnym 334, Magistratowi, dla 
braku przytułku i zatrudnienia, celem zbadania przy - 
należności gminnej i wyszupasowania 166, W szpi: 
talu umieszczono 36 chorych, a 669 osób. traktowa 
no policyjnie. 

Oprócz tego ukarauo za przekroczenie regnis- 
miar dorożkarskiego 34, za przekroczenie słnżbo- 
we 82, za dręczenie zwierząt 13, pociągnięto do 
odpowiedzialności 9 szynkarzy za otwarcie szyn- 
ków w godzinach niedozwolonych a 10 osób z po- 
wodu przekroczenia przepisów meldunkowych. Wy- 
padek samobójstwa 1. 


* * 


— Ł Pragi czeskiej nadesłał nam., korespon- 
dent nasz następujący opis pegorzeliska teatrn/cze- 
skiego: W dzikim chaosie leży skomplikowana ( kon- 
strnkcja żelazna dachowa, pomiędzy czarno-okopco- 
nemi czterema ścianami, Żelazna kurtyna, którą 
dopiero o północy spnazczono, zakrywa po częś'i 
ten smutny obraz. Pomiędzy żelaznemi trawersami, 
płytami i rnrami, które gorący żar jak kłosy po- 
zginał, dymią się wciąż jeszcze tlejące belki, a 
straż ogniowa ma wiele do roboty, ażeby nowemu 
wybuchowi zapobiedz; miejsce, na którem przed 24 
godzinami, stała obszerną scena z pysznemi deko- 
racjami i różaemi maszynerjami, Oznaczone jest w 
pół zapadłym murem, który scenę od widzów od- 
dzielał. Druty telegraficzne, które miały połączać 
reżysera z personalem technicznym, wiszą jak nfei 
w powietrzu, a wspaniałe i tysiące kosztujące de- 
koracje, leżą popalonećw błocie i wodzie. Z galeryj 
zapadłych znpełnie, wyglądają tylke żelazne tra- 
wersy, które okazują, gdzie się ona wznosiły, Pa. 
jąk teatralny, który kosztem 30.000 gnidenów zbn- 
dowany i nstawiony został, znikł zupełnie a pyszne 
meble, fotele i kozetki, obite najwytworniejszym 
czerwonym aksamitem, zniszczone do szczętn, 

Z bvleścią w sercu wstąpiłem do loży królew- 
skiej, urządzonej prawdziwie po królewsku, wspa- 
niale nie do opisania. Właściwa loża zniszczona 
całkowicie, ale też i przypierający Salon i budoar 
wygląda mie do poznania. Podłogę okrywa namu? 
i woda. Ściany są z cudownych tapet całkiem ogo- 
łocone, pająki i kolosalne szyby balkonowe na mia- 
zgę zgrnchotane. Szozęściem zdołano wynieść ko- 
sztowne meble z budoaru. Obok loży królewskiej 
wnajdująca się biblioteka, zniszczona także, į tylko 
z poświęceniem życia bibliotekarza i Śpiewaka ope- 
ry p. Stropuickiego, którego zemdlałego wynieść 
musiano, miatowano kilka partytur oryginalnych i 
dzieł kosztownych. Kartki partytury Bendla „Czar 
nogórcy" znaleziono rano pływające po Moldawie. 

Pokoje krawieckie i obok tychże znajdujący 
się skład nowych kostiumów jakoteż wielka ilość 
jedwabiów i aksamitn spaliły się do szczętu, -- szczę- 
ściem że garderoba była przed kilkoma dniąmi na 
30.000 złr. zaasekurowaną. 

Tnż obok stojący mały teatr został tylko zrę- 
cznością p. Demartiniego, kierownika straży ocho- 
tniczej w Karlinie, ocalony i przynajmniej będzie 
możebnem w tym teatrze grać w zimie, bo inaczej 
nie wiedzieć gdzieby przez zimę grano, chyba żeby 
użyto ńa ten cel teatru nomomiejskiego, który je- 
dnakowoż z desek zbudowany wcale na porę zimową 
nie byłby odpowiednim. 

Wiadomość o pożarze rozniosła się w mgnienin 
oka na wszystkie strony, z najodleglejszych miejsce 
— a nawet z Melnika — przybyły sikawki, lecz 
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napróżne. Arcyksiążę Rudolf telegrafował jeszcze 
podczas pożaru do burmistrza pragskiego, wynu- 
rzając mu swój żal, — później nadesłał pierwzsy 
datek od siebie i małżonki arcyksiężniczki Stefanii, 
w kwocie 5.000 złr. Z wszystkich stron kraju nęq- 
syłają znaczne datki pieniężne, cóż kiedy podług 
mniemania budowniczego teatru p. Zitka, teatr może 
być dopiero — i to tylko wtenczas gdy najmniej 
800.000 złr. w gotówce się zbierze — w przec 
8 lat napowrót odbudowany. — Długi to czas, aTe 
przy cierpliwości i ofiarności narodu czeskiego, skjo- 
dziewać się należy, że i tę klęskę bai i 
na nowo żywotność swoją okaże, i 
— Brody 15. sierpnia. Wpisy nczennie do wyż. 
szej szkoły żeńskiej w Brodach, odbywać się będą 
dnia 30. i 31. b. m. od 10. do 1. z rana, a od go- 


dziny 3. do 6, z południa. Z Dyrekcji. 


| 


I 


Potwór. W Voran w Karyntji zamordowała 
dnia J2. b. m. pewna kobieta pięcioro własnych 
dzieci, poddawszy- je przedtem straszliwym męczar- 
niom, Powody tego okrneieństwa nie -są dotąd wia- 
dome, matkę wyrodną uwięziono. 

Na manewra we Węgrzech ze strony Nie- 
miec delegowany został jenerał-major Leszczyński. 
Król Kalakaua przybył do Paryża d. 19. 
b. m., gdzie go powitał minister spraw zagt.. Bar- 
thelemy Saint-Hilaire, a zarazem oświadczył, że 
prezydent rzeczypospolitej żałuje, iż tym razem nie 
może zabrać z Jego królewską Mością bliższej zna- 
jomości. (Zapewne +w skutek jego debintu u (Ro- 
nachera). Wieczór udal się Kalakaua na przedeta- 
wienie „Aidy“ do wielkiej opery, a o północy do 
drukarni „Figara“. 


Gospodarstwo, przemysł 1 handał. 
Wiedeń dnia 16. sierpnia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1308, śre- 
dnio ciężkich węgierskich 1012, ciężkich bagonów 
893; razem 3213 sztuk. 

Galicyjskie płacono 44 do 46 i 48 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 48 do 50 złr., ciężkie 
bagony 50 do 52 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

- Krzysztofowicz i Sp. 


falerramy Gaz. Nar. | ostat wiadomości 


Wiedeń dnia 18. sierpnia. (pryw.) Se- 
kretarz Rady, adjunkt wiedeńskiego sądu 
wyższego Chmielewski mianowany radcą są- 
du krajowego we Wiedniu. — Prezydent 
senatu w najwyższym trybunale Lapenna 
otrzymał zlecenie objechać sądy w Bośnii i 
następnie przedłożyć projekt ich reorgani- 


zacji. Lapenna wyruszy w tę podróż w po-|z 


łowie września, — Cesarz zatwierdził plan 
nowej budowy Burgu; roboty zaczną się na 
wiosnę i potrwają dziesięć lat. — Wybór 
uzupełniający. do Rady państwa z czeskiej 
kurji dworskiej na miejsce śp. hr. Mansfelda 
naznaczony na 23. września — Według 
„„Tagblattu* zwoła Linderbank temi dniami 
nadzwyczajne walne zgromadzenie akcjona- 
rjuszów dla - uchwalenia zupełnej wpłaty 
akcyj. 

Praga d. 18. sierpnia. (Pryw.) Komi- 
tet teatru czeskiego uchwalił zabrać się na- 
tychmiast do odbudowania spalonego teatru. 

Wiedeń d. 18. sierpnia. Wiener Zig. ogłasza 
reskrypt cesarza do Taaffego, x podziękowaniem 
dla Indności Vorarlbergu i Tyrolu, za okazywane 
w czasie podróży jego dowody miłości i wierno- 
ści, i z zapewnieniem swej życzliwości mo- 
narszej. 

Szczecin d. 17. sierpnia. O rozruchach, któ- 


„re tn miały miejsce, a które przeciw żydom były 


skierowane, źródła urzędowe ją mastępuj 

autentyczne s h k w sp. R r Ee 
wtorek wieczór. około godziny 7. p gi 
tworzyć na niektórych ulicach i płacach zbiego- 
wiska tłumne, które policjanci musieli pałaszami 
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rzy. i 
ponielziałek uwięziono 19, a we wtorek 28 wi- 
chrzycieli. 


BUTCZY 
kałów U C 
w którym oui piętnują energicznie tych, którzy | Półluperjał rosyjski 

wzniecili nieporządki na zebraniu w sali Cha-| Rubel rosyjski srobry 
ronne, i w którym wypowiadają zarazem nadzie- 
ję, że wszyscy prawdziwi republikanie pomszczą | 100 marek niemieckich 
się za obelgę, wyrządzoną Głambecie, głosując | Srebro . p : 

na niego. 


dywaniu. że Hiszpania podniesiona zostanie do 
rzędu mocarstw pierwszorzędnych i wejdzie do 
koncertu europejskiego, a także z uwagi, że zie-| 
mie podległe Turcji niemal graniczą z posiadło- 
ściami hiszpańskiemi, doradza Porcie Vakit usta- 
nowienie ambasady w Madrycie. 


zamordowania jakiegoś Maltańczyka w Susie d. 
|15. b. m. przez fanatycznego mieszkańca Trypo- 
lidy, angielski pancernik „Monarcha“ wysadził 


100 25 | 


1.4 


rozpędzać, gdyż komunikacja była zupełnie za- | Daake hyp. galic. 6 prot. ~ 

tamowana, a krzyki i gwizdania tłumu wznieca- | Listy hipoteczne 5°/ wylosowalne 
ły ogólny przestrach wśród spokojnych mieszkań- 
ców (to zuaczy żydów.) Z pomiędzy tłumów | Galie, Zakł. kred. włośc. 8 pret. 
ciskano butelkami 1 kamieniami ne służbę poli- 
cyjną. Miejska straż pożarowa popierała w spo- | Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada 
sób uznania godny organa połicyjne, jednakże 
dopiero patrole wejskowe zdołały przywrócić 


supełny spokój i zapobiedz dalszym rozruchom. 

ięnia niczyjego nie niszczono, chociaż przed 
rofjąchami obiegałs pogłoska, że będzie lud bu. 
omy i sklepy mieszkających tu żydów. W 


Paryż d. 17. sierpnia. W 20. okręgu wy- 
miasta Paryża rozlepiono protest rady- 
omitetu republikańskiego w Belleville, 


Konstantynopol d. 17. sierpnia. W przewi- 


Petersburg d. 17. sierpnia. Goniec urzędowy 


donosi, że w Ssaratowie, w koszarach wojsko- | Kolej połud. 
wych, spostrzeżono wczoraj rano porozlepiane na | Kolej Elżbiety 212.50 
dziedzińcu prokłymacje rewolucyjne. Żołnierze je| Weg. Nordostb. 141.25 
pozdzierałi i swoim -przełożonym oddali natych- 
miast. 


Tunis 18. sierpnia. Zapewniają, że z powodn 


300 żołnierza na tąd dla ochrony Europejczy- 
ków. Według doniesień z południowej Tunetanii | 
zdaje się, że dowódzeca powstańców w Sfaksie, 
der Chalifa, usiłuje sam umknąć do Try- 
polidy. 


TEATR LETNI 
W piątek dnia 19. sierpnia 1881. 


Podróżomanią 


komedja w 4 aktach Józefa Korzeniowskiego. 


Przyjechall dnia 18. sierpnia 1881. © 

HOTEL ZORŻA : K. hr. Wodzicki z Olejowa. 
A. hr. Borkowski z Szlachciniec. K. hr. Badeni z 
Krakowa, W. br. Zedtwitz z Germakówki. M. Ku- 
rowski z Brzeżan. j 

HOTEL EUROPEJSKI: J. Czajkowski z Sar- 
uik. K. mrgr. Gordon z Chołobutowa. Dr. J. Rott 
i A. Raresz z Czerajowiec.. m: 
HOTEL LANGA: Dr. K. Maramorosz z Ko- 
łomyi. - 

I HOTEL. ANGIELSKI : 8. Sozański z Błażowa. 

J. Szczepański z Stanisławowa. Br. W. Kasprzycki 
z Czerniowiec. ; 

HOTEL WARSZAWSKI : F. Singer Wyzogór- 
ski z Rndek. A. Stepkiewicz z Tarnobrzegu. W. 
Cichocki z Podbuża, Mikocki z Gródka. 

HOTEL PODOLSKI: Dr. W. Wisłocki z Kra- 
kowa. 

"HOTEL LAZARUSA : R. Leskan z..Wrocjąwia. 

S. Bernadiner z Wiednia. H. Dattner z Krakowa. 
J. Littman u Brodów.- W; Btrojąnowski z Bole- 
chowa. H. Bernenko z Czerniowiec. J. Rats z Kry- 
stynopola. 


Pociągi zolcjowe. 
Podiug zsegaru iwowskieogo: 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Xis pospie- 


po południa pociąg ny. 
PODWOŁOCZEŚK: ma dworses w Podzamomą : © godz 
8 min. IS ranu i o godz. $. min. 56 popołudnia po 
siąg mięnsany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj , rano e godzinie 6 wi- 

nut 25 wieczór 8 godz 20 m, 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

DO KRAKOWA: 6 godzinie 10 min, 50 przed północą 
pociąg pośpieszny; e godu 4. min. 58 rano pociąg 
osobowy, © godzinie 5 minut- 9 po południa . pociąg 
miężzany. à i 

DO CZERNIOWIEG: o godx. 6 miu. J rano, pooląg pe 

spieszuy, © godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany 


102 9) 163 80 


102 75 103 75 
103 75 116 — 
M. Listy dłażno za 100 str. 


z 10%, premią |. s 


dla Galieji i Bukowiny 6 pret. 92 94 
TY. Obligi za 100 xłr. 
Indemnizacyjne galicyjskie „ 101 50 102 50 
Obligacja komun. Zakł. kr. wł. 6%, 102 50 163 50 


Pożyczka kraj. s r. 1878 po 6 pr. 103 --- 104 
Losy miasta Krakom . . 1950 21 50 
» » Stanislawowa apr 26 
Y. Moasty. 

Dukat holenderski . P í 547 5F6 
„n Sosarski : . 5438 6 657 
Napolecndor . . à s 930 0 40) 
. 5 954 9 64 

. . 150 1 65 

©) n papierowy . - 1 24!) 1 26, 

. . 57 30 :8 - 

. . 99 50 100 5 

Kapony w srobrze . . + 99 26 104 - 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń 17. sierpnia 1881. 
godzina 2. minnt 25 popołudniu. 
Losy kredytowe 182.50 Węgier. kred, ak. 355. — 


Anglo-Austr,  160.— Unionsbank 150.59 
Kolej Kar. Lud, 331.— Nordbahn 233.50 
145.25 Kolej Alföld.  179.— 


Kolej Lw.-ćser. 186 50 
Wied. Comunal. 135, — 
Galis. indemnia. 102.— 
Kolej siedmiog. 11550 


Weg. obl. p. w zł. 97.50 
Weg. kolej zach. 176,75 


Renta węg 6%, 117,90 Losy tureckie 2650 
Bankyerein 140.25 Ros. rubel pap. 125,'/, 
Losy węgier. 12575 Marki niemieckie —.— 


Usposobienie : silne 


Wiedeń, 18. sierpnia 1881 
„godzina 10 minnt 40 przed południem 


Akcje kredytowe 365.60 Anglo-anstrjaa., 161.60 
Kolsi Kar. Lud. 832,50 Kolej Połudn, 150.25 
Unionsbank 151.30  Nspolsondor 9 34',, 


Rosyj. banknoty 1-25 Trpesoblenie: brd, silne 
Berlin, 4. 17. sierpnia 
godzina 5 winnt -— po połndnia: 


Rosyjn. tank: 218.75 Akcje kredyt. 638.50 
Lombardy 955.— Galicyjskie 144 25 
Kolei Ramat. 68. - Austr. Fanka. 174.30 


Wydział towarzystwa Bratniej pomocy słncha- 
czów politechniki we Lwowie wzywa następujących 
dłażników tegoż towarzystwa o podanie swych adre- 
sów, a mianowicie panów: Oleszkłewicza Józefa, 
Jarzymowskiego Władysława , Prochaskę Karola, 
Willera Mendla, Tettelesa F., Orłowskiego Toma- 
sza, Kittnera Mojżesza, Niesiołowskiego A., Bucza- 
ckiego Longina, Klamrę vel Klamrowicza Zygmunta, 
Halnszką Ałbina, Dolińskiego Emila, Genellę Ed- 
warda, Pisarskiógo Mikołaja, Kaummorsberga, Roch- 
mesa N., Cirina Józefa, Kużmińskiego Józefa, Ro- 
mnuałda Schmiedta, Hempla Tadeusza, Tarnawiec- 
kiego Jerzego, Neumanna, Brzezowskiego Franci- 
wzka, Laczyńskiego Tytusa, Gdldsteina Karola, Kar- 
pińskiego Gnstawa, Wierzbickiego Zygmunta, Wol- 
kensteina i Thiemana M. 

We Lwowłe dnia 16. sierpnia 1881, 


Dzieślewski Władysław Crarnek, 
za sekretarza, zastępca przewodniczącego. 
Mattoniego 


GIESSKOBELSKI 


najoxystszy szczaw alkaliczny, 
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
szczególnie dający się użyć przeciw katarowi 
organów oddechowych, trawienia i pęcherza. 
Pastylki digestives et pectorales. 

Do nabycia we wszystkich aptekach i 
handlach wód mineralnych, kawiarniach i 
restauracjach. 


Naszym czytelnikom, którzy dobre złote i 
sróbrne zegarki kieszonkowe nabyć sobie życzą, 
zalecamy firmę Ph. Fromm ws Wiednin., Ro- 
thenthurmatrazse 9, vis à vis Wollzeile. — Cenny 
najtańsze w całej monarchii. — Ilustrowane cen. 
niki na żądanie gratis i franco. Kto Wiedeń od- 
wiedza, ni+chaj swoją potrzebę tamże załatwi, 


6 godz. 11 min. 10iw nocy mięszany. sodjJzz A R  rnmn 
DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca; o god 6| SERRA WĄJ.SE|  Z$ESzi. 
rano, pociąg pospiewmny; © godrinie 12 minut 86 ps "RE Bas. ..|22 a ALE 
potud. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 81 iy P LE St PF a > E 
migany. s — Eei 
DO bta BŁÓWOWA : sa Biryj; tano e gods. 7 mia. 0 33 BĘ e ETER. ŚWąrigć 
wieczór o 6 godz. BB in. 5 NIE z at © Baz: ch 
hnó”R 2 s= KK 
FZFECENNK=FLE 
Lwów, z Ixby kikdjowej, 18. sierpula AE 3303, no E LFE 
L Akcje Za sztnkąę. EATE s R TPA 
(boz kūponu bieżącego.) = SE 2 UCI EF 
Kolei galic. Karola Ludwika. . 339 25 832 50 ZĘBA R SES pS SEK 
„  Lwowako-Czerniow.-Jast. . 185 25 188 26 ŻE CNPEEES JE s Rosag F] 
Banku hypot. galic. po 900 s. . 310 34 - EPE EESIOMEXFE "EEEERE 
A Er a e E a SFEWABE CC IC 
AA kabina AAT : ESRR AA 3|  ZnirŚba 
Tow. kred gulis. K prot. w. a. . 1019) 102 90 
n w DA Oy n . 96 15 97 15 
7 sm „4. okras. 107 9) 102 99 
ód kj KEEP) s FLKIIEFKCEKCEZI Eg PF 
HEP RI AE qa fiii eii 
mpRegaśiaże Ż Bam |E Ayota EES] Z igi. 
$ d z „ J5© © A ch dm 
O ti ista [8 pf» |=lżz;iczśtyjs_S/H afii 
O eip ripis E |8 33, | ŻEEFEE=SriRPE |S yra 
H RE R GEE CEDC SENZA 
Š a SHLD pit =I A „co a = ESSE FES 
na PERSE ga”. PAg giai ga gine |g 5% 
CEST ES S Ta PEFEBEPECEE EE, S si 
D pepieta =p ipiga inasi B 2i 
KS pETS nAg 3533 KI al © EE; 
= REJENT EL BRZ PSE O guii 
3-55 Sa ah e >€ ckm E s m F Z oea SF N ssis 
GEMEORCEMSCY A Sag = Eo SB A | A AN 
Rom ti bo ADR ui Fep re] R ry © >, ri . BŚ id t ahi. 
EPERE F Ea BERENI EEEE nu gies 
© zada -M Fl ora Au ea i R M 
~e e 4 8 a oni | „SUSS | "Tads. 
DE AE) SETZCPEEEWEP EEOJEJEECPON |543 
a ASLE SRR Z o0q43Eka A38*A =< ma © . 4ESZR 
X Opb gR CZECH SĘ.a3 © BNR; | DESASEH 
-a gjg 5 > DSa an ga LIFE) „zB El = s p -u Eeg 
3 EE BARA Gaidig fuere o"OB3A |S "SZzĘ* 
Rz BERCJEE = ; JS Z<4EBpog kd ZX okD A 
SR-RZP fps O kdoŻśi ESESSS| Va EH SR e 
SE, frpB aog. Scano] I S eaga |Z P afe 
N paad M È EASI © S aŻ Bo = Jegy EE E => 2 STR 
Sa BY GSSEJM © > p SZBE SAFRA e RaT „3 |5 dns. 43 
38.3 SE i wi ZARERIE pa a, |00 , = "a | RZEEgE 
cp A gRzaj 8 S $PSPAŻ duż 43 82:28 PELE 
gaoa SIETE E E passes GESEŹŚ Żież a3 | fris 
ÈX SE” Edu SE Spoza POR. OALE e "Jap 
EEEO RELET ETHEL 
"ZEBU pea uinea iar gA git 
CJ „| „Et 
fid ża. bo © bask Sizal EEA n ŚSPE 


ZAKŁAD 
wychowawczo-naukowy 


Kazimiery JArosZÓWNy 


we Lwowie 

Mam zsszezyt nwiadomić Szanow= 
nych rodziców i opiekunów, że w r. b. 
kurs nauk rospoczynam 

z dniem 3. września | 

Wszelkie zgłoszenia i zapisy uczen- ycze i 
nie miejscowych i przychodnich tak zwy- Cena EO 4 sł. 15 ct, — kursu niższego 90 ct. 
czajaych jak nqzęszczających tylko naj wny skład na Galicję: 
niektóre przedmioty przyjmuje od 80. 
sierpaia we Lwowie w lokalu Zakładu 
przy ulicy Halickiej pod l. 20. piątro II. 


I w księgarni F. H. Richtera (Altenberga) we. i 
= plac Marjacki. 3112 1—4 
b odec DOEA 


| 


Wyszło z drukn w Warszawie dzieło pod tytułem: 


Najlepszą metoda języka niemieckiego 


do nauki bez nauczyciela w trzech miesiącach, 


ków nowożytnych w części na sposób Ollendorffa, w części na sposób "M <4 
aaint- Langenscheidta. 


netem". ||. Starożytności zaki przenystowej 


poszukują się do kupienia, szczególnie: 


naczynia srebrne, biżuterje, tabakierki, zegary, pierścienie, rze `y 
kości ałoniowej i drzewie, ata porcelanę sewrską, saska i 6x ńsk 
maj»l.ki, fajansy, dzbany, przedmioty z kryształu górskiego iea 
wane, wyroby z marmuru, bronzu, żelaza i cyny..starą broń piękt 


2) Die männliche Impotenz und deren 
radicale Heilung mr, 6. 
8) Hamorrhoidałtrankheiten,ihr Wo- 
sen und Verlauf mr. 7.50 
4) Das Scharlachfieber und die Ma- 


sern mr. 3.. + s" Pd. 
kwi? e sz} szaki. zbroje, meble ozdobne, gobeliny, obicia [tapteerje]. mater 
5) sa Croup, oder die nogica koronki, kostiumy, stare francuskie a OaE miniatury: wach 


rze, ramy, lustra, kafażki, monety, medale i t. p; — w ogóle anty 
wszystkich ezasów i krajów. 


6) Asthme, Fettherz, Corpulenz, 
mr. 120 3 
Zlecenia należy stosować do : 


7) Handbuch d. Franenkrank. „ 6— 
geten Ausknnft ńber das seit Jahren 
bewährte Stein bacher 'achs Naturheil- 
verfahren und sind, wie auch der An- 
stalts=Prcapect von ans zu besieken. 


Hofrath Dr Steinbachers 
Naturheilanstalt Brunnthal 


obecnie we LWOWIE w hotelu LANGA, nr. 85. 


i przyjmuje dmia 18.. 19. £ 20. b. m. codziennie od 10. do 12. p 


2110 München) ludniem, tudzież od 8. do 5. po południu. 
ne . i 
Sztnki, które się rio dają przewieźć, gotów jeat zwiedzić i ecenić 
A || icjscu, a na Żądanie podejmuje wycieczki w okolise. 9883 1— 


Dr. Ksawery Gajewski = 


Ponowne zniżenie cen 
adwokat krajowy 


we Lwowie K A W A 


przeniósł swoją kancelarję bezpośrednio z Hamburga, pocztą bes opłaty poczty w workscb po 6. kilo za pa 
z ulicy Kopernika l. 6. do|Hocca, prawdziwa arabska, nader aromatyczna —. - 5 
domu przy 8402 1-6 |STeBMdO, zupełnie doskonała . 2 


placu Marjackim l. 7.: |Oeylen, kiebiesko-sisiooa, zaisolu 


Ceylen, niebiesko-zielona, szlachetna . 
5 , delikatna . 
Jawa EL złoto-żółta, wykwintna 5 5 
„ HI. p nader delikatna, łagodna 
Cuba, zielona, nader dobra i silna 


Perłowa Mocca, nader doskonała A wyda'na 


- 


Jet: wyra z. 2000003 
g i 150.000 -złr. a. w. 


BNajniższą wygrana 200 zł. 


Dnia 1. września 1881, 
H odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
f rząd założonej i gwarantowanej c. k. 
anstrjaekiej pożyczki premiowej 

Z r. 18£4 w ogólnej kwocie 
I 120 mlitonów 988.000 2t. w.a. 
i losów kredyt. z r 1858 w kwocie 
| 129 miliomów 839.300 zł.w.a. 
i Pomiędzy wygranemi tej pożyezki 
| znajdują się wysokie 00% 8 to: 
É zł. 200.000, 150.060, 50.000, 25.600 
| 20.000, 15.000, 10.006, 5,060 
i 2.000. 1.000, 500 złr. it. p: i 200 
A złr. a. w. jako najniższa wygrana 
losu, wyciągniętego. 

Żadna inna pożyczka loteryjna 
nie przedstawia tak wielkich szans 
R wygranej jak ta, przeto „ad I jest 

każdemn sposobność z ma s wii 
uk > wygraną 200.000 zir. 

os z serją i numerem wygranej. 
kosztuje 2 A 3 losy 5 zł, 7 losów 
5 10 zł., 15 losów 20-ał. a. w. w bank- 

notach. i 
i Łaskawe zlecenia załatwiają się 
j za nadesłaniem gotówki, lub za zalicze- 
| niem, szybko, symiennię i franco; do 


Nawa zielona, delikatna i mocra 
Mamtoa, doskonała i wydatna 

Domingo, amaczna . i 
Rio, mocna . $ . s . B a 
Wszystkie gatunki mają czysty smak, za co się gwarantuje. 


Robt. Kap-Herr, Hamburg. 


Za rzetelność ręczy firma, 
IOOOOOOOOOOOCOCZ 
Najlepsze i najtańsze: 
Młocarnie ręczne, 
Mlocarnmie kieratowe, 
Młynki de czyszczenia zboża, tudzież 


Maszyny do krajania paszy, 
dostarcza 


Fabryka maszyn 
rolniczo = gospodarskich 


Umrath & Comp. 


w Bubna pod Pragą (Czechy) 
Ilnetrowane cenniki gratis i franco. 


opracowana i wydana kosztem Platona v. Remsner, nauczyciela języ” 


P. Józef Egger ż Paryża (16 Rue Taitbouti 


3883 1—3 


| 


Dr. Adama Majewskiego | 
Zakład wodoleczniczy| 
w Kiselee 
(we Lwowie) 
przyjmuje chorych z zupelmema 
zaopatrzeniem i docho- 
dzących do kuracji, która się 
odbywa rano ol 6 do 8 god. i 


od 4 do 6 godziny pod nadzorem 
lekarza. 8320 8-—7 


Bardzo ważne. 


Do jednej z pierwszorzędnych cnkierni 
warszawskich, urządzonej z salami bilar- 
dowemi, potrzebny jest z dniem 1. paź- 
dziernika r. b przyjemnej powieracehowno 
ści i gruntownie w tym fachu obeznany 


dla właścicieli | 

alg Pp Oberkelner, 
kopalń nafty! | mówiący donkonale po polsku, niemiecka, 
| a pożądany jest i franenski. — Oberkelaer 


winien posiaduć kaucji «koło re. 1000, 


gdyż będzie miał odlany na swoją wytą- 
okomobilejd 


iczdą odpowiedzialność całą ezęść górną 
zakładu — Bliższe informacje udziela się| 
pnują w swym nowo urzą- 
mówienia na żórawie do Hg 


3216 7—? 
n mT r omy | 
EE E E 


“dla właścicieli 


| TLI a > 
| Clayton & Shuttleworth 


we Lwowie przy ul. Grodeckicj l. 22. 


L) ntrzytmnj. zu auze na składzie awo 


rzez czas mojej nieobecności we 


Lwowie zastępuje mię Kolega p. 


| SOWSKI d wów rynek 24. 
8173 8—? ein, 
e. k. le owy. 


Pracownia wyrobów kotlarskich 
Franc'szka Schramma, 


Wiadomoś': J. Borowski w Warsza 


aj wie, Senatorska, Ne. 2. 


Owoce świeże. | 


> = Wz WZ y | Rengloty netto 4'/ą kil. frn. zł. 160 1.80 
Tarta ©) Graszki I. 4 klg. 90—100 sz. „ 1.70 2.20 we Lwowie, 

w win. ak klg. 5. p» 160 220w realności własnej, przy ul, Borky l. 12., 
EK A r „i, w róż, gatunk. 8%. „ 1.30 1.80|wykonuje wszelkie roboty kotl.rskie mie- 
7 yi ! armolada mor. świeża lklg. p 1.80|dziane i żelazne, jako to: kotły parowe, 
HUR AE ) 4 Bryndza jesienną 4*/,, franc, y 2.90 B.10lzbiorniki, psrniki i t. P., za nowe 1 
p on Coylon I. 1 kig. „g 160 -176|naprawia iszniejąea jaż gorzelmie, pl- 
k sądowy Słonina i «male: L kig. po "8 ct. wowarnie, łazienki i t. p. Wyras 


Ę Śliwki i brzoskwinie koło 20. t. m.j 
rozpocznę wysyłać. 3:09 3—:0 


jj Tom. Gurowicz, 
8 Bnda- Peszt, 
Królewska ulica, 11. (Kónigsgasse 11.) 


i 
b 
H 
H 


bia na zyuia kuchenna, jakoteż naczynia 
i przyrządy dla pp. chemików. A- 
piekarzy, cnkierników it. p. 

Wsz-lkie zamówienia wykonywa się 
według Życzenia, szybko I po cenach bar- 
dzo utciarkowanyc?, 3826 6 —12 

Zapas miedzianych naczyń kuchennych 
LPD się zawsze na składzie. 

apuje starą miedź, mo- 

słądz, cynę i ołów. 


powszechne uznanie I wzię: 
modalami eaalug". 


t 


a twatsy białość, delikatność 


owa 
frędziki, piorsebnienie i tuss- 
wieża I nadaje nieporównana 


[A 
rzyblała ped wpływem Ma- 


A usuwa czerweność n*sa, 
dsją w okolicy nosa. — Cena 
ct 


Riez boots 
i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
nin, tndzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wylecza we- 
dług zupełnie nowej metody, doświad- 
czonej w niezliczonych wypadkach 
upławy moczowe, 
tak Świeżo powatało, jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 


Dr. HARTMANN, s 
członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Habsburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasze, Nr. 11. 
Wyleoza także wyrzuty skórne, Gwę* 
łonia, upławy u kobiet, bl kę, 
niepłodność, npławy, 2921 
osłabienie męskie, 
bez wyrzynania i bea wypalania, równie 
leczy Syfilis i wrzody wsszel- 


zawałów 
zaklad WodolGCZNICZ 


Franciszka Medweja 
otwarty od 1. maja 1881, 
przyjmnje chorych tylko za porozu- 
pnn kstosieia, Stacja kola Czar- 
niowleokie) „Halloa" w miejson; 
telegraf w Podhajcach. Lekarz sakta- 

dowy dr. Aleks. Medwej. 
Bliższych szczegółów udziela we 
Lwowie handel hroni Wgo A. Dsiko- 


a 
a 


wpływam tej endawnaj wedy 
zł. b0 et. 


aoig a ARK 


ŁA 
wiera bawiem w swym skła- 
„WU Asie Ani blsmata ani ołowiu, Bai też żadnych me fyth pierwiastków azkodllwych 
5.2t (i) zdrawia i pomimo tago przyjamn'a przylega do twarzy, nzdaje śliczną, aataralng I bar- 
JE 

wo 


daa przyjamną białeśd i delikatność. — Cena puddłka i sł. 


Pudr przeciw poceniu się nóg. Pudełko 50 ct. 


z kiego rodzaju za pomocą kores- ki a listownis Zarząd zakł 
== PUDR KSIĄŻĘCY == (| pondencji. Za dyskrecję ngeng, a ma ta or Zemalomie oo TEA sakiada 
cielisto-różowy i cielisto-żółtawy po 1 sł. 20 ot. 8175 4—? 


pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na tę- 
| danie wysyła besawłocznie lekarstwa. | 


Chcąc wielostronnym żądaniom P. T. gospodarzy większych i mniej- 
szych posiadłości jakoteż przemysłowców zadość uczynić , urządziłem żu w 
Tarnopolu przy ulicy Mikulinieckiej 


warstat mechaniczny 


w którym wykonuję najdokładniej wszelkie reperacje 


maszyn parowych i wodnych, 
oraz wszełkich narzędzi rolniczych. 


Podejmuję się również montowania i zapełnego urządzania młynów, 
gorzelń, tartaków, browarów, wodociągów, waterklozetów, RE sikawek, 
1 wielu innych robót w zakres mechaniki oraz fabrycznego ślusarstwa i 
kowalstwa wchodzących. 

Sprowadziwszy specjalnie w zawodzie mechaniki wykształconych ludzi, 
mogę z całą sumienneścią mój zakład P. T. interesantom polecić, 

Sądzę, łe mym tak połytecznym zakładem oszczędzę P. T. posiadaczom 
lokomobil, młocarń, młynów, tartaków, gorzelk it. p. kosztów frachtowych, 
głównie zaś straty czasn i wiele innych trudności, wyuikających przy wy- 
syłkach maszyn lub części tychże do naprąwy o mil kilkanaście. 

Na łaskawe żądanie wysyłam także zdolnych egzaminowanych monte- 
rów dla uskntecznienia m njojazyah reperacji na miejscu po najumiarkowań- 
szych cenach. ełen szaganki ` sługa 


AJ 
8308 4—6 IK. Sochaniewicz. 


KREM orjentalny biały, 


cialisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółŁawy dla szatynek. 
Kremy te czynia zadeść waselkim wymaganiam, nadaja bowiem twarzy naturalna bia- 
teść, delikatność i przejrzystaść, A. miaszkodliwe i dla eka niewidziałna. Twarz martwa 
pokryta bruzdami, aierówno-szerstka zostanie całkiem odńwieżeną i odmłaedzoną. — 
Cena 4 at. 20 et. 
Fabryka we Lwowie, ni. Kopernika l. 3. — Filia w 
Krakowie, Fhkiennice 1. 20. 

Główne składy w atakach w Stanisławowie pp. Stechara, w Tarnopola Jamra- 
giewicza, Przemyśla Nahlika, w Pedhajeach Karzykiowiesa, w Stryja Drągowskiego 
eras we wszystkich pierwszorzędaych sklepach. 


l 


l 
8 
l 
I 


Nieprzewyższony w swyć*” 7% "uli: 
Zacherla proszek na 
Zacherla proszek na inote, 
Zacherla proszek na s2wADY -sosa 21a 


Zacherla tynktura na „.:skwy 
do nabycia we wszystkich znaczniejszych handluch i aptekach. 


O DDSOOODSNONGOODE: 


jj każdego zamówienia dołącza sią urzę- 


M grane wypłaca się zaraz. Upraszam 
o rychłe udawanie się do domu han- AxStW. 
dlowego 8403 1- 4 „P J. Ferrd, aptek: 

k ; ego [obok Brygidek], 

J Breycha, w Frankfurcie n. odyka, w Czerniowcach SPY 


WG c. k! uprzyw. 
kolei Liwowsko -Czerniowiecko - Jasskiej 


Otwarcie stacji kolejowej 


-wW Bóbrce. 


Z dniem 1. września b. r. otwarty będzie dotychczasowy 
przestanek w Bóbrce dla ogólnego ruchu towarowego, przeto 
począwszy od. dnia wymienionego, tak przesyłki pospieszne, ja- 
koteż zwykłe towarowe wszelkiego rodzaju , tudzież zwierzęta 
żyjące, w Bóbrce nadawane i odbierane być mogą. 

Na ei, jakie "za' transport przesyłek towarowych z 
Bóbrki lub do Bóbrki pobierane będą ,- powziąść można z do- 
datku X. do ogólnej za przewóz przesyłek pospiesznych i zwy- 
kłych towarowych na naszych liniach austrjackich obowiązującej 
taryfy z dnia 1. października 1876 r., który to dodatek również 
z dniem 1. września b. r. zaprowadzonym będzie. 

Egzemplarze tego dodatku, będą -interesowanym — o ile 
zapas starczy, przez nasz zarząd centralny w Wiedniu, dyrekcję 
ruchu we Lwowie, tudzież*przez stacje naszych linij . bezpłatnie 
wydawane. 

Zaprowadzone postanowienia ogłoszeniem z dnia 15. maja 
1870 r., a obowiązujące od dnia 15. czerwca 1879 względem 
przyjmowania całowozówyeh przesyłek towarowych w Bóbrcee, 
znoszą się z dniem-1. września b. r. 


Wiedeń dnia 10. sierpnia 1881. 
Rada zawiadowcza. 


8880 1—1 


[anA : "= z : s 
Wydawcy i właściciele J. Dohmaśąki i X. reman 


f En ne a | Aer m R P pA a i 
; i in ię każdemu É kaw a: 7 o A 3 
PE rp f BANK HIPOTEvzNY Piękna realność we Lwowie 


i Z. Buoke- 
29—52 


©: k. uprz. gal. akcyjny 


: we Lwowie 


wydaje 
od dnia 1. stycznia 4881 począwszy 


Asygnaty kasowe 


proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
» » 60 ,, J) 
Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4!/, pro- 


centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze- 
niem, będą oprocentowane od dnia 1. marca 1881 
począwszy tylko po 49/, z zatrzymaniem dotychczaso- 
wego terminu wypowiedzenia. 


Lwów 1. stycznia 1881. 


z ogrodem owocowym —- 2 morgi przestrzeni, przyno- 
sząca rocznego czynszu 2700 zł. jest do sprzedania z 
wolnej ręki za 30.000 zł. Pozostać może na hipotece 

18000 zł. spłacalnych ratami. 3182 4—? 
Bliższa wiadomość w Administracji „Dzien. Polsk.“ 


f 
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Unikatem dla kuchni 
jest we wszystkich państwach patentowan 


Kuntzego piecy Schnelibrater 


w którym nietylko każdego rodzaju mięso bez 
wszelkich dodatków wody, Masła i tłuszczn, 
lecz także inne potrawy w najkrótszym czasie O 
wiele soczyściej i pmaczniej sporządzone być mo- 
ga, jak na każdym innym tego rodzaju aparacie. 
Główny skład dla Austro-Węgier u 


3 
4 


Vafaa ASSE Ta! 
= 


ni-i- 22005 


* Starożytności 


wszelkiego rodzaju kupuję po najwyzszych cenach 

na złecenia z zagraniey a to: 
porcelanę (wiedeńską, maisnerowską i sewrską) serwisy i grapy, 
stare Malowidła na szkle, kości słoniowsj i rzeźby na drzewie, 
przedmioty szyldkretowe, stare koronki, atere materje, staro- 
awne sprzęty ze złota i srebra, bonbonierki, broń, flakony, 
wąchlarze, meble, bronzy, wazy itp. 
3056 6—10 JAKÓB NEURATH, 

c. k. dostawca nadworuy. 

we Wiedniu, Untere Augartenstrasse 17. 


Tetee] ASS SA 


WINOGRONA 


deserowe najszlachetniejszego gatunku, świeże i dojrzałe, szczególnie przy- 
dające się do kuracji i na deser, starannie opakowaue w pięknych 


5 kilow, koszach po 32 zir. 


wysyła pocztą franco, za pobraniem lub nadesłaniem gotówki 


R. MAITI, Triest. 


Dyrekcja. 


(Przedruk nie będzie opłacony). 8153 3—? 


JO arie ocwiEAROPYĆ CZA j 
Mariacellskie krople żołądkowe. 


" padkach nie da się przowyższyć przez żaden inuy Śrudek, 


i wwątrobie. P ( 
Opis nżycia. Mariacallsk'e krople oddziałoją|* 
łagodnie na rozposzczalność, mają bardzo przyjemny gorz- 
kawy amak i używa się ich naczczo Z rana a wieczór 
rzed położeniem się spać, kałdym razem jednę kawową 
żeczkę (dzieciom wolno tylko jednę trzecią część dać u 
= żyć), i świeżą wodą albo winem zmiəszanem z wodą zapić 
Po nżycin dają te sławne krople całemu system*wi Życia. pewien rodzaj wzlotu, moc, 
||siłę i żywość. — Należy jeszcze zwrócić uwagę, ło przy ciągłem używaniu tych 
kropli w przeciągu dwćch da czterech tygodni, każda z powyżej wymienionych cho- 
rób z: pełnie usuniętą zostanie. ` 
Rozumie się samo przez się, że przy tem ostrą dyetę należy zachować. 
; 'Oema jednej fiaszeczki 35 ct. 
Główny skład dla Lwowa i okoiicy w apt. Z Ruokerą we Lwowie, ul. Skarbkowska, 1. 7. 
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8842 1- 12 


Woda i Pidas do zebów 
Dr. PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 
8, na placu Opery w Paryżu. 
EEE EE z RI + 
MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 


na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 
tomietowym do zębów. 2893 14—234 


nę ż apt. 
wa „ Szan- 
Zaio 


Br. rzez) 
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Z drukarni „Sas. Nar." 


